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Węgry idą śladami Niemiec 

Zu ełne wyeliminowanie żydów 
z pra1g, kin, i~atrów i związków zawodowgth 

przf!widoje projekt nowej usiawg. ; .. ... . l „ .. ~ : 

Powyższy projekt przedstawiony zosra I WYCOF~NE PŁYTY W AUS_TRII. 
nie Izbie w dniu dzisiejszym. Premier Imre WIEDEN, 23.1~. - Wszy:stk1e s'klepy 
dy oświadczył, na tymże zebraniu, iż rząd muzy~zne na t~re_me b: Au.stm otrzyma~y 
przedstawi w ciągu kilku dni projekt usta- w związku z~ swtętam1 Bozego ~arodze111~ 
wy o reformie rolnej. Projekt ten głosi, iż spis wszystkich płyt z nagranymi _utwora~1 
z własności żydowskiej, przekraczającej żydowskich k~m,pozytorów, lub zydo~Si~1: 
300 .mowów, i z innej własności, przewyż- mi odtwórcami nawet narodowych p1es111 
szającej 0

500 morgów, pewna część może niemieckich. Płyty te mają być wycofane 
być przeznaczona na stworzenie drobnych ze sprzedaży. Sprzedaż z.akaza·nych pły~ bę 
gospodarstw rolnych. Część ta może wzr'.3.- dzie surowo ka.rana. M. in. wycofano r?w: 
stać od 20 do 50 proc„ :zależnie od wielka nież płytr z piosenką ~orrelay, do ktoreJ 
ści mają1ku. W ten sposób może być prze tekst napisał Hen.ryk Heine. 
znaczone na reformę rolną milion morgów. 

· BUDAPESZT, 23.12. - Na zebraniu 
zjednoczonej partii rządowej, odbytym 
wczoraj wieczorem, minister sprawiedliwo 
ści Tasnadi Nagy przedstawił now:· pro
jekt ustawy, dotyczącej żydów. Według 
projektu, za żydów uważani są żydzi czy
stej krwi i pół krwi, natomiast nie są uwa
żani ci, którzy mają ~ krwi żydowskiej a 
spośród półżydów ci, którzy urodzili się z 
małżeństwa, zaw. przed 1 stycz. 1938 ro ile 
strona żydowska ochrzcił.a się przed zawar 
ciem małżeństwa. Ustawa ni·e dotyczy tych 
którzy zdobyli na wojnie złoty lub sre'b .1Y 
medal za odwagę lub byli dwukrotnie wy-

~!~!~~~y~~ f~bel~ouś~ic;al~:~;r~~~zf a~:·~ N,. n h n l n,. n ( l n ~ Ir l J 18 d i 111' b 1· [ h r J h.l!J Ir o~ li sują na specjalną listę żydowską w okresie li ~u ~ p ~ u u ł a li u 11 " 
30 dni po wyborach powszechnych. Liczby d 
J10SłÓW żydowskich, zamieszczonych na tej podczas połowu or.szy • 

l'linisier liano w Dudapf~zt:ie. 

W związku z wizytą włoskiego ministra Spraw Zagranicznych hr. Ciano w Buda
peszcie, reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające ministra Ciano w czasie wizyty u 
premiera węgierskiego Imredy (na lewo) w towarzystwie węgierskiego ministra 

Spraw Zagranicznych hr. Csaky (na prawo). 

liście, n!e może .przekrac~ać 6 _proc .. liczby ROZEWIE 23 12 - Rybacy polscy kom groziło bowiem zamarzmęc1e, dzięki 
wszystkich posłow. żyd me moze byc człon . 1. t t'. · · k • · I dka J'ednak sprzy1·aJ·ącemu wiatrowi udato się p • • I J k• · K • · 
kiem Izby wyższej z wyboru nie może być przezy 1 os a mo na wyso OSCI przy ą rzyJP:Cle u pos a po s . 1egn w owa· i 'e 
dalej urzędnikiem publiczny:n red.akto>Tem Rozewskiego niezwykłą przygo~ę podczas rybakom na małych żaglach dobnnąć po 't · . . V . · . 
odpow. wydawcą lub główny'm ws·półpra- połowu dorszy. '.'la slkutek panującego n;ro wielu trudach szczęśliwie do portu we Wła • I k 1.1 kl d h dl 

Zll U Paru n.urtow zamarzły motory 1ak dysławowie. Podróż z Rozewia do Włady- pO zawarCIU po S O• I • U 8 U· an . GW eg O 
cownikiem dziennika ani dyrekt<>rem teatru 1 

'I\ • .'. • 
lub kinematografu, ;ni też sekretarzem ar- również stery - tak, że .·o nawigacii. me sławowa, odległego 0 niespełna 3 mile InOl} KOWNO, 23.12. - Poseł R.P. w Kow 
tystycznym. żydzi nie mogą mieć dostępu mogł? być mow~. SytuacJ.a s!ayvała się a~ skie, trwała ponad 8 godzin. 

1
,, t? ' nie Charwat z okazji parafowania polsko

do monopolów państwowych ani do licen- godziny na godz1nę trag1czme1sza, ryb 

cyj. W przedsiębiorstwach pryw.atnych St Ś • ~ k lel 
liczba żydów - pracowników umysłowych raszna m1er. o ---
nie może przekraczać 12 iproc„ a następnie • I - i -
3 proc. dla mających odznaczenia wojenne. ,, • , pod ko am.1 poc ągu. I 
Stosunek ten musi być wprowadzony w ży ZDUŃSKA-WOLA, 23.12. _ Nocy na śląsku. Hirszta poniósł śmierć na miej 
cie do dn. 1 stycznia 1943 r. Następ.nie pro wczorajszej 0 godzinie 2.30 na stacji Kar- scu, zmasakrowany prze.z koła wagonów. 
jekt postanawia, że żydzi nie mogą być kie sznice (obok Z'duńskieJ-W.olł _ na linii Władze policyjne wdrożyły dochoct2e
rownikami stowarzyszeń lub robotniczych śląsk _ Gdy.nia) przejechany został prz-ez nic w kieru.nku ustalenia czy tragiczny wy 
związków zawodowych. Rząd otrzymuje pociąg towarowy, idący w kierunku G~y- padek był zupełrt!e przy·p~~kowy, czy f.et 
upoważnienie do uregulowania w drodze ni, 45_letni Jan Hirszta, konduktor koleio- konduktor popełnił samobójstwo. 

-litewskiego układu handlowego, podej
mował wczoraj u siebie członków obu de
legacyj z dyr. Norkajtisem i dyr. Wszela
kim na czele. W przyjęciu wzięli również· 
u'dzial p. o. min.i·stra spr. zą.gr. min. Bi
zauskas · oraz członkowie poselstwa. Krót
kie przemówrenia wygłostli min. Bizaus
kas, min. Charwa.t oraz przewoqniczący 
obu delegacyj, po~r~~c maczenie u„ 
n•owy dla 'dalszego rozwoju · ste>~~nków 
polsko-li te wskich. 

dekretu popierania .emigracji żydowskiej i wy, zamieszkały w Tarno'Wskich Górach t: · • • 

wywożenia fortun żydowskich. . I • ·„ Piiriln uderzrł w· Da I a' lf I I' k l·ń~s·k·i. 

l ~~i:~I,du~y~R~y~~!!' p!!!~~\ Zamaskowany dom gry o:M~~~2°'!~!!.~'!.~~o~;~~.~~,!~n?:'!!:;~ 
pod firmą żydOWSkiegO klubu Sportowego Europie panują mrozy i spadły obfite śnie- w pałac watykański, nie wyrządzając zre 

ł I I O W Al S KI 

' 

KOBRYŃ, 23.12. _w Kobryniu przy ściu do lokalu. Według na.tomiast posła- gi, vie Włoszech jest nadal dość ~ieiplo, a S7.tą, · rprócz wybicia kilku szyb, żadnych· 
• u!. Trzeciego Maja Nr 67 od dłuższeg:> danych przez organa bezpieczeństwa wia- nad Rzymem przeszła gwałtowna burza z s2 kód. 

Łódź, Piotrkowska l. ~zasu mieścił się żyda.wski klub sportow!', dodm.ości 
1

md·e eby1. tob żładen kl~bd sp?rtowy, Dunaju. 
F k głosi/ szyld, umieszczony przy wej- g yz w a z me y y pow1a omtone o Kr a n a 

istnieniu takiego stowarzyszenia, a jak się 

EDEN W lłOZĄOWI& Z Ąlll. ICICESE"'• 

B. min. spr. zagr. Eden podczas rozmowy z ministrami Stanów Zj. w Waszyngtonie. 
Od lewe.i strony stoją: 1) Eden, 2) Generalny prokurator Stanów Zj. Homer Cum
mings, 3) minister poczt James A Farley i 4) min. spr. wewn. Harold lckes, którego 

mowa przecwiko Niemcom wywołała zatarg dyplomatyczny. 

tllŁOśC I 

MŁODOŚC ! 

AWANTURA! 

okazało, pod firmą klubu sportowego 
istniał zamaskowany dom gry, gdzie, co 
noc zgrywali się „sportowcy" z Kobrynia. 
W wyniku dluższych obserwacyj władze 
z!ikwidJOwaly ten potajemny lokal gry. 
Ody policja wkroczyła do lokalu, zastała 
tam 22 osoby grającf: przy kilku stolikach 
w karty. Karty oraz pieniądze zajęto. Przy 
ckazji skonfiskowano graczom kilka nie
stemplowanych zapalniczek. 

I J UIJl'll'lflł Łódź Przejazd 2 
• .ft rÓi? Piotrkowskie i 

poleca: platery, wyroby nożownicze oraz 
duży wybór upominków gwiazdkowych 
ja:k komplety do palenia, fi{!Urki, przy
bory do pisania, cukiernice, nakrycia, 
łyżwy i t. p. I 

CENY NISKIE. r.r Uęsta kra na Dunaju pod Wiedniem utrudnia żeglugę statków rzecznych. 

Splon.;lg archiwa p • 
Pałacu lnwalid6w w Paryżu. ozar w szkole powsZechnei. 

PARYŻ, 23. 12. - Pożar pałacu inwa
lidów ugaszony został o godz. 23.15. Pa
stwą płomieni padły archiwa. P.odcze,s aik
cji ratunkowej obecni byli marszałe'k Pe
tain i min. oświaty Zay. Następnie przyby
li również premier Daladier i min. Sarraut. 

4ke:ja strażaków irwała 2 aodzing. 

• 
• 
• 
• 
• 
• 
• 

ŁóDź, 23. 12. - Dziś około godziny 51 tychmiast Straż Pożarną, lktÓra stwierdziła 
rano _w~zkole powszech11ej nr. 27, miesz~ że ~aipali·ł~ się.yodłoga w jednej z klas na 
czącei się w domu nr. 32 przy ul. Sosnowe] II piętrze 1 sufit na I piętrze. Akcja ratun
dozorca zauważył kłęby dymu,. buc·i-~ające kawa straży trwała ponad dwie godLiay i 
na całą klatkę schodową. Pow1adom1ł na- była utrudniona, gdyż musfr.no wyrąbać 

kilka belek w suficie i podłodze. Jak usta
lono! do wadliwie zbudowanego przewodu 
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ŻABCZYŃSKJ 
FERTNER 

Z N I CZ 

SłELAŃSKI 

OR WID 
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programie 

KI N A 

_PtlllCf" 

komrnowego przylegało 'kilka belek M;-
siały one zapalić się .iuż zapewne parę d11i 
temu i tliły si~ niedostrzegalnie. Dziś o ... ; '11 
rozszerzył si ę i zagroził poważnie. St~aty 
spowodowane pożarem dość pokaine. 

Akcję ratunkową przeprowadził 9-•1y 
pluton. 

Do · r 5~25'12 
Ban~ Polski notował . dziś rano dolary 

po. 5.25 1 pół, funty szterhngi po 24.57 fr an 
ki szwajcarskie 118.80, franki franc'uskie 
13.87z liry włoskie 17 .80. 
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Nowy most ·na Watcle 1 m· Pit 
zostanie wybudowany w · ·przyszłym roku · • ~' (!] 
. SIERADZ, 23. 12. - Jak się dowiadu- gości 1 Yi kim. zosta11ie wykonana budo-• 
jemy w powiecie ~iera.dzkim w ro'ku 1939- wa dużego mo~tu na rzece Warcie i budo-' 11 LISTOPADA 16 
40 na drog~ch panstwowych wykonane bę wa wiadriktu nad torami kolei w Karszni
dą na~tępują~e inwestycj~: wybudowana cach. 
zostanie ~aw1e.rzchnia betonowa na odcin- Na drogach samorządowych przewidzia 

Ar 356 

SWIĄTECZNY PROGRAM! 

„Pasażer 
SHIRLEY TEMPLE w filmie p. t. 

ana gapę" 
UWAOA! Sala dobrze ogrżana! 

Zdarzenia i W'ypadki 

klej, nało_~c~1e kostki ' na nowowybudowa- wybudowanie około 10 mtr. mostu. (-) w zwi11zku re znalezieniem ch,kumentów k~'.0d wsi. ~roblew ?o granicy wojewódz- na jest ~udowa około 12 kim. dróg oraz_ 'o ~łOl~ w [l@ ~kl.(~ Ml·[~ałKIWil [i[~-
1 

nym obe1sc1u autostrady w Sieradzu . dłu- sa:piegowskich w walizie dyplomatycznd wicekon. 
sula angicl5kiego, areszt~wano w Burgo~ około l1J~O 

S
o.siamte dfti s.s. „Polonii" "~!!~EJ 23.l~·~~ę!i"g!-lg~~. zj'ak~cy ~ł~c p~k~~;!::~ą: ::~1~;~·;.;;:;;,~:~;::;;;;;: 

ilru l.a•...L ~prziPd „>1%1: • j mie warunków japońskich w ap1·awie a.onferencJL ' .„„ ~ . „ ADO Złl 'łł_.d' cUS t;t:U zł ny Michałkowk:e, w pow. frysztackim, Któ tę część Michałkowic. o rybołówstwie, 
GDYNIA, 28. 12. _ W nnrozumieniu słana kolc·::1 d Gd , k ad . k , ra pozostała przy Czechosłowacji wybuchł Po~a tym w po~łiżu gr~n~cy Pietwald~ (-) Francuska Izba Dep.liowantclł •chwaliła 

z Departamentem Morslcitn '.iiiniste1'5twa ob••rt1•e. Je" o ans a, b zie state Jest w nocy połar. • . . Podlest~ po strome cz~skieJ . z:br~ł :1~ dekrety finansowe większośoi• 1 ~Mó"'" Pneciw 
Przemysłu i Handlu sfinalizowano ostatecz te,;" r~~ęa/m~~~ny. R(>-wnr:ześn:e r:k ak- W związku z tym na ułtcach tej gmmy tłum wśród . których ZftaJdowali się rown:ez :i~\aałtw. iD;t?';{i:~':~w~!<l~:;;,la;;/:;i~.1,;ięś~a;: 
nie warunki sprzedaży znanego statku pa- sls PPol1ni· 1~ s aU u pdrz_ez-Mza ogk~ w osGdą-:- pogaszono wsz~stkie świat!&. To wywoh- wywiadowcy czescy. Tłum ten wznosił wro _ wówcz.as, gdyby otrzymał tylko j~'1en glu~ w~k „ v a w rzę zie ors 1m w yni 1 ś ód l d - · t · k" · d · , k k' · k ' t I k' sażersko - towar·owego tra'ltsatlantyka sis zost · k śl . t _ k' h o w r u nosct po s ron1e czes te], g zie gie o rzy 1 przeciw o pans wu po s 1em!l, szości. 
Polonia". k6wanh1e wdly re honpa zł rk~ies ru •mors ic stat zamieszkuj'e wielu bojówkarzy czeskich na co tak wywiadowcy jak i czeska stnż (-) w powie~e frysztackim na Zaoll.iu bójów· 

" an owyc o s 1 p-rzy czym statek ł ka ci,eska rzuciła "ranaty ręc:MI& na patrol policji. 
Statek został sprzed„·y na ro•bJ'6r1,,ę 

1
·e „m·Len· flag · ' t . · wielki popłoch, rzdy:i: roznowszechniano po graniczna nie reagowa a. " 

d 
. ' ..... „ .,. ... I ę 1 nazwę por u macierzystego '' - Wybuch granatów ciężko uanH ~0Siet1lnkowcgo ' 

n~J z poważmejszych fi.rm włoskich w <k- na rufie. ooo Karola Warwnsa w bl'ZUch i 'erce, a post. KarolJł. 
ntn t d · · · d .c. ł ł Gruzę w głowę i nogi. - ru rnącer się sprze a.c.ą ~ omu ta ą- Jak się dowiadujemy, obecnie toczą się ' (-) Układ handlowy z Litw11 zo.tał wczoraj pod 
czną kwotę Ł. ang. 17,600, t. J. 4435 tys. pertrakta<:je nowonabywców statku z wło- WYPA'. DAi łłA „WORCU /!to - MYM pisany. Obejmuje on listę pr„ywoz.i i wywozu •ia 

złotych. - . , . skimi importerami węgła, w celu użycia sta ft u sumę H milionów złotych. 
W naJbhzszych dniach, statek obejmie tku do jednorazowego przewozu ładunku (-) Włochy wypowied~aly tral..tat, 21 Francją. 

załoga włoska, która dla przeprowadzenia węgla z Gdyni do jednego z portów włos- „ Świadczą 0 złej SplBWDOŚCi elekfryf 4kacji zawarty w r. 
1935 

w sprawie Tunis<t. 
statku specjalnie już została z Włoch wy- kich. (-} Redaktorem naczelnym „Gazety ,P,o! 

WARSZAW A, 23.12. - Wczoraj na wej. skiej" został mianowany red. M. StarzynSk1 
ooo D.worcu Głównym w Warszawie pasażero- W tunelu rozerwały się wskutek siln~:- były wojewc.cta stanisławows-ki. 

wie jednego z pociągów elektrycznych zmu go mrozu sprzęgła wagonów pociągu, ja- (- Według oficjalneJi!O komunikatu osa
szeni byli do wychodzenia na peron przez dącego na Dworzec Główny. Trzy wa·gony dzc-010 w Berezie z terenu Łodzi Abrama Przy 
okna, wskutek bowiem uszkodzenia mecha- pozostały niezauważo~e w tunelu, reszta górskiego organizatora anonimowych tkalni Co przyniesie rok 1939 ~ - ó . ł . 'k . zaś składu przybyła na dworzec. oraz Chaima Ungera $prawcę ruiny „T,kac:-
mzm w me rozsunę y się zamy ane 1 o- kie.i SpMdzielni Praq", · • 
twier.ane automatycznie drzwi. Szczęśliwym trafem wypadek w porę (-) Główna Komisja Wyborcza w Ł°"'-

Europa przeżyje silne wstrząsy - ale uniknie wojny 
Przyczyną opóźnień w nocy onegdaj- sposttzeżono, wstrzymuj~c ruch pociągów, dzi ustaliła ostateczne wyniki głosowania do 

szej był również wypadek, który wydarzył dzięki czemu nie doszło do katastrofalnego łódzkie\ rady miejskiej w spooób nastę-
. t I k' · 1· " · d · zderzenia w tunelu. pujący: się w une u warszaws Ie) m11 sre nico- , Liczba uprawnionych do głosowania 

---1ooc:---W, ARSZA W A, 23.12. - Znakomity ja- tarny. P-0lska znajdzie się chwilowo w tru
sno~1~z in~. Ossowiecki udzielił przed- dnej sytuacji, ale wszystko skończy slę 
staw1c1elow1 „E. Por:'' wywiadu o per- szczęśliwie dla nas. 
spektywach na rok 1939. Mówił jak zwy- „.Pomruk Dalekiego Wschodu nie usta RoboWnlt:U labrgk I. ff.. Pozoańsk.ieeo 
kle w takich okolicznościach, krótkimi, u- nie. Spotężnienie. Będzie coraz groźniej-

366.414. 
Liczba głosujących - 249-210. 
Liczba ważnych kartek 240.537. 
Liczba nieważnvch kartek - 8.673. 
Liczba oddanych głosów na poszczegó1ne 

ryw~_'.?;~d~1eaJ~~~~k dalszych powatnych szy:_ Dla tydów będzie to rok ciężki:. Zna pos_ 'ła _no wili prze r W .a ć str.a i listy (,każdy głosujący oddawa( po ki\ka g\o 
sów, zależnie od c~ręa;u). 

" Niemiecki związek ludowy 156.257 (5 
mandatów). niepokojów politycznych. Zwłaszcza wśród cznie gorszy niż I 938. Ale ten wstrząs psy 

p&11stw środkowej Europy. U nas jednak chiczny uratuje ich naród. Kiedyś- wdzięcz . LóDź, 23. 12. _ Już przed dwoma tygodniami 
będzie najspokojniej... ni będą za to Hitlerowi. Zmuszeni bowiem donosiliśmy o zatargu w iaakładadi I. K. Pozna!\· 

_Silny ferment wewnętrzny w Niem- będą do .zorganizowania się. Odbędą $ię ~ie~o~•rg' ~· wynikły na tle z11111imeń ~rrn~ 
czech na tle ekonomicznym. Już teraz da- liczne kongresy ~ z;azdy przedstawicieli ży ;rz~1:cie zu 0:t:;~a 6'!:~~~~go~r~:""Y w d:~~o pr~cy~ 
j~ się on wyczuwać. Ale wzmoże się. dostwa zcałego sw1ata. W r. 1939 powst:a- ·zo~tal zlikwidowany, z tym, że !4)rawa r.ędzie po. 

W państwach bałtyckich spokój. Jak nie za<:zątek przyszłego państwa żydow- nownie roz.p!l'lrwna. 
r.aJie:psze stosunki z nami. Z Litwą coraz skiego. Utworzy się ono, kiedyś, póiniej w· · Onegdaj w godzinach popołudnlirn-ych robotni. 
lepiej„. Rosji, w okolicach Donu... · - : eY tkalni wobec w dalszym clQSU pudtrzymywanyrh 

Dziś u Poznańskiego rozpoczy!'la się pncrwa 
świ,teczna, która trwać będzie do r~~'ll'tku przy. 
ułego tygodnia. 

NOWY ZATARG. 

W · firmie Kup( er i Herszkowi·~z pnr ul. Ma. 
lejki 14, wybuchł :oatarg na tle żądań wypłaty na. 
le:inoki z.a pwtój firbryki. W tej ,prawie Związek 
Zaw. „Praca" podjął dziś interwencję. 

- W połowie roku, m-0że nawet wcze- Int. Ossowiecki urywa ale po chwili do te~dencrJ _do. miri1111y systemu pr~d:ikrji już ~ 
. · · l k.. E I I . . ' i'lrua-ch posw1,tec;;inych - p~erwal1 pr~cę, pod-eJ- DOJAZDóWKI STANA NA WILIĘ. 
Sr.lej ll epo OJ W urop e, wywo any daje. muj,c strajk. W·czoraj -d~ str.ajku puylQozyli aię 
przez .. Niemcy na tle politycznym. Sprawa - Dwóch panujących odejdzie... również robotnicy wykońcialni, sldudah1i i innych, w <lniu wczorajszym-delegacja związku lira 
kolonu... - Jeden umrze ś„iercią tragiczną... zwięzki za& ws~~Y .~erw~cjc z dyr"lc~j~ lin;ny. cewników tramwa!ów doj~zdowych z pre~- R.o 

· . Pada ·ą j, • a, ~ 0 ,krótkie· ze- W konle~en~Jl wzięli udział p.tzerłstawmele Zw. l je wskim na czele 1nterwe111owala w sprawie do 
Następuje krśtka chwila przerv,:y. Po 1.J „ ?1~9)1 „ ~':<--]:} J pr . „Pntl!a", ~h.Z.Z. i Kla.$owego m-az delegaci roh!>t- l <latku świątecznego' w lv\irusterstwie Opieki Spo 

czym znów padają ~1fkie urywane z-dantlr: l'W'?C • . , - . .: ~~·Y..· I!yrekqa_ ~wiaduył Żll przejio'.•. ua 6~ leczneJ \l nacz. Barko sk~, który PC> oea.Po-
- •.. Francja _ oChi poważ.ne kon-' •,c. --:~ .„W P~ ... '"-ogiomr:ie .·r~e~tr<=Je .... J sc101o~uin! d~1en pracy. ~~oie pi-odnk„1ę. daJ.llł znani·u sfę z· caJoksitaltem sprawy, zai1owie-

flikty Możliwe zbroj·ne wystąpienia Ale w1elk1 przyrost go~,.;o d&rczy, Wlelk1_ 1 donio ro?ot~°'v1 , więk:zą ~oiliwosć od~.mvnku. Zwi~- dział zbadanie możliwości likwidacll sporu. 
· ' sł dl ' f p I k · · zki me U'Względmły leJ argumentacJ1, zwła;:r;cza, ze 

wojny ~ie będzie. Anglia nie dopuści. An- Y a pans w~. 0 s ~ cmaz więcej. wy- w wypadk11 7ililiany dnia pr111Cy firru:. po"·iuna ur. P~ powrocie ~elegacii z· Warszawy :-: pr,~-
glia czuwać będzie ciągle. Będzie stać suwać się będzie do roh mocarstwowej. N:> stosować wymówienie 2-tygodniowe oraz w ~ro- cown1cy tramwaió~ ~KD ?ostanow1h n!e 
n:ewzruszenie na straży pokoju we sukcesy naszych dyplomatów. jeden z zumioniu z lnspektootem Pracy ozmienić 1e;;ulamin odstępować od podieteJ na ogolnym zebramu 

_ w Rumunii coś w rod.zaju rewo- obecnych członków rządu otrzyma jeszcze fabeye
7my. .. . . . uchwały. 

• -· ··· · · · · · „ wyższe stanowisko. To już wszystko, fo Po. konferencJ.1 &wJ,i:ki zwołały o~ólne ~ebrame W . związku z tym jutro przerwą pracę 
h:cjl. Grozne zam1eszk1. W Austm, wtą- . robotnicze, na ~orrro zdecydowano a1ę straJk prze· przed godz. 20-ą i wstrzymają się od pracy w 
czo.nej do Niemiec - 'iilne niepokoje. , JUŻ wszystko„. rwać, z tym? że . .konflikt 21 firlJlł będzi~ przedmio. I pierwszy dzień świat. Ostatnie tramwaje. do 

Zbrojenia zbrojenia wszędzie Rok 1939 1 Int. Ossowiecki nie chce już powiedzieć tem. roko~an u in:spektora pracy. W: ~:ązku. 2 ~rm I Ti:szyna i Ozorkowa odeida o g. 18.30 inne 

będzl'e pu·nkt'em szczytowym zbr.Oj'en' Euro . . . zwrocono si~ dko ifnspekt.oirhea pra~y drn~. ~!:u~1e.w1'Czha I między 19 a 19.50. Doiazdówki rusza dopiero nic więcej. o wyz.n1tCzen1& on erencJ zposre 010 p,1 sw1~t1te n·ed ·atek rano 
py. Fabryki, przemysł. Przygotowania jai< w po 

1 
zi 

gdyby do czegoś strasz.nego. W Stanach • UMOWA ZBIOROWA W PRZEMYSLE 
Zjedn. A. P. równi·eż 1iepokoje. Roosevelt ZYCIE PABIANIC.. , METALOWYM. 
zagrożony. 

- Najgorzej w Rosji. Zupełny upadek Bo Ny z y w N o s c I o w EI n~s~~U~raJodpi~~~!g~:;:Yin:&i~~~~~ied'~arc? 
komunizmu. Bunty włościańskie. Dyktatura botmków przemysłu metalowego, która obow1ą 
wojska. Krwawe zamieszki. Stalin musi dl - b d - - j zywać będzie do 31 rrudnia 1939 r. Ukfad 
zejść - nie widzę go zupełnie!.. „ a na1 le n1e1szych wpr_owa~z~ w stos~nku do poprzedniego je-

' dyme minimalne zmiany, 
Pobudzi to Niemcy 

1
do wystądpieńR ~~ W tych dniach Miejski Obywatelski Komitet następnym konkursie w okresie drugim wszy-

wschód. Będą się stua i przejść O OSJI. Niesienia Pomocy Bezrobotnym m. Pablani;; stkle dzieci szkolne tych I.las wezmą w konkur 
Na Ukrai·nę. Przez Rumunię. przystąpit do rozdawnictwa światecznych bo- sic tym udział. 

PPS. - 567.224 (mand. 33). 
Stronnictwo Pracy 54.016 bez mand. 
Stronnictwo Narodowe 278.908 (18 man 

datów). 
B:md 251.045 (mand. 11 ). 

Zjed.n. żydowski Blok Relig, Ąguda 69.948 
(mand. 3). 

Zjedn. żydowski Blok Demokrat. Gospo-
darczy 5-462 (bez mandatu). _ 

żydowskie Sfery Oos.podartze - 15 (l;>ez 
mandatu) . 

Syjoniści 94.389 (mand. 3). 
żvd. Blok Społ.-gospodarczy 2.675 (bez 

mandatu). , 
Obóz Zjednoczenia Narodowego-188.058 

(111an<:lątów J I). . 
· Unia .Pr;>.<:ownt\tów Uńłjs\owyth - ~.321 

(bez.. mandafu); , . "'' , 
, żyd. Relig. Blok Wyborczy' 14.988 (bez 
mandatu). , . 

Frakcja Rewolucyjna 2.343 (bez mand.). 
Fal~nga - l.05t'.! (bez mandatu). 
Ogolem - 1.695.699 głosów. 

(-) Doryos~liśmy iuż 0i ho\nym zapisie 
w testamencie s. p. Karola Eiserta na rzea 
miasta. Obecnie wykonawca testamentu svn 
ś. p. Karola p. Harry Eisert zawiadomił Za
rząd Mie_iski, że ś. p. Karol Eisert przekazał 
miastu cały swój bogaty, niezwykle cenny 
zbiór obrazów, naiorzednie.iszych mistrzów 
pendzla wartosci 114.000 zł_ 

(-) Na skutek zarządzenia, władz nad-
zorczych, zawieszony został w urzędowan\u 
dotY'chczasowy zarząd cechu rzeźniczo
wędliniarskiego w Łodzi i mianowany zarząd 
komisaryczny. W s.kład zarządu komisarycz 
nego weszli mgr. Ro!lzkowski jako przewo
dn1czacy oraz Józef Włodarski, Erwin Pec
nik, Piotr Stankiewicz i Leon Wasiak jako 
członkowie. 

Potworna. ma.tka Sprawa Ukrainy będzie sprawą całeJ nów żywnościowych wśród bezrobotn:11ch mia
Europy. Wywoła to w Niemczech ruch mili sta, zakwalifikowanych przez Komitet <Io akcji NOWE WŁADZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 

pomocy doraźnej. Wzamian bonów posiadacze 
ich otrzymują na razie tylko w sklepach „Spo W tych dniach w lokalu własnym przy ul. 
łem" pewną ilość produktów konsumcyjnych 
na okres świąt Bożego Narodzenia. ZYCIE ZGIERZA 

I I 
Po'·icja pabianicka otrzymala do rozdawni· 800 błedngt:b dz et: ctwa ~śród na!b!edniejszych rodzi_n mies_zkań-

. I dk ców miasta tysiąc pięćset złotych 1ako św1ątecz 
otrz,mało paczwi gw az ewe na. dotacie od Premiera Slawoi Składkowskiego 

Wczoral o godz. 10 rano we wszystkich I dla Pabianic. Bony świa.tecz_ne .na. wym~e•.1.ioną 
szkołach powszechnych na terenie nasz~g.o 1 sumę r~z<lawane są w kom1sanac1e policu od 
miasta odbyły się radosne uroczystosc1: wczorai
gwiazdki dla biednych dzieci. Poidaru~·ki skła 
aaiące się z paczek żywnościowych 1 słody- AWANTURA W ~iMWAJU. 
czy otrzymało 800 dzieci w tym 100 z miej- Niejaki Grabowiecki Antoni, zamiesz.kaly w 
scowych przedszkoli. Gwiazdka ~ostała t.trzą I Pabia~icach_ przy pl. Dąbr?ws~ieg? 3 zakłóci! 
dzona i finansowana przez Komrtet Pomocy spokó1 publiczny w tramwaiu lodzk1m ŁEWKD, 
Dzieciom i Młodzieży oraz Pomocy ZimnweJ. nie chcąc zaplacić za bilet przejazdowy. Wy-

nikfa z tego powodu scysja pomiędzy pasaże-

Z&mkowei 61 odbyło sie walne zgromadzeni~ 
c, :onków Związku R.ezeC'vistów Oddziału '' 
P~bianicach. Zebraniu JJrzewodniczyl p. frei
dlich prezes powiatowego Zwiqzku R.ezerwi
stów, zaS zagaił ie p, Luboński. Po sprawo
zdaniach ustępujących władz i dyskusji na.I 
S(Jrawozdaniami zebrani Jednogłośnie uchwa'.ih 
\\r.tosek Komisii RewizY jnei. udzielający us tę· 
pującym władzom ab~o.'.utorium. Wybory nowe 
g" Zarzadu odbyły się przez aklamację_ Wr· 
b1 ani zostali pp.: prezes mjr Ptasznik, \Vicepre 
ze~ por. Michniewicz, skaronik p. Neuman, se
kretarz p. Wiśniewski, rei. wych. obywatels.k:e 
g:i p. Jurakowski, rei. opi'!ki spoi. p_ Luboński, 
gos.podarz P. Szkope, Do Komisji Rewizyjn~i 
powołano pp.: Oolińskier > Missa'oe i Jakubow 
skiego 

, 
SAUTRA IPOWIEDK DZIECICA 

Z Tarnowa donoszą: 
Sędzia śledczy Sądu Okręgowego w Tar 

nowie wydał polecenie aresztowania 35-le
tniej S. żyjącej w separacji ze swym mężem 
pracownikiem jedn.ej z podmiejskich fabryk 
Aresztowa-na, będąca matką 8-Jetniej có
reczki, za znaczniejszą kwotę pieniężną zlo
żoną jej przez tarnowskiego kupca N„ liczą 
cego z górą 60 lat i posiadającego rodzinę, 

zmusiła swe rodzone dziecko do poddar.=a 
się nierządnym czynom zwyrodniałego st<:r 
ca. Sprawa ta wyszfa .na światło dzienn'!, 
gdyż skrzywdzone dziecko, spotkawszy 
przypadkiem ojca na ulicy, z płaczem 1;po~ 
wiedziało o plugawej historii. Zwyrodniały 
kupiec został aresztowany jeszcze przed kil 
koma dniami. UsHował on ojca przeku,1ić 
wielką kwotą za milczenie. · 

KRADZIEżE. rem i konduktorem tramwajowym, którą roz-
Na szkr- tlę Jana Boryszewskiee:o, za1!1· s~rzygnal wezwany ~oli~jant, spisując odpowied „TRADYCYJNY SYLWE~TER U CYKLISTÓW" 

-:: , Zgierzu przy ul. Berka Josetewicza 2, nie m pr?tokół ~rabow_1eck1emu. 

Skomplikowa e złam.a nie n Ogi 
llClłOlłlllA l'OGO'ł'OWIA lłATU•ICOWEGO 

znani sprawcy skr&dli 2 zegarki, obligacje I W1lczako;-'1 Apolmarem~ z u'.. Pięknej spi
Pożyczki Narodowej na 300 zł. oraz kil·ka '. s~no. protokol z~ zakłócenie spokoju I zacze
weksli in blanco. Złodzie_ie do mieszkania do piamei przechodniów. 
stali się przy pomocy wytrycha. I 

Psnieważ zuchwalstwo przestępców, KRADZIEŻ PRZĘDZY. 
wzrasta zwraca się uwagę na .konieczność Do komisariatu Policji zgtosil się fabrykant 
zwieksz'enia czujności i ostrożności miesz- ! 1nblanicki Josek Clirystowski, zamiesz.kały w 
kańców. I Pabianicach przy ul. Pustej 4 i złożył meldunek, 

I że z fabryki przy ul. Seimowei 1 ktoś niezna-
,,BETLlfM POLSKIE". . r~~ ~kra<lł na Jego szkodę paczkę przedz~ war-

Sekcja dramatyczna Obozu Zjednoczenia. t0sc1. około 50 zlotyc~. Sprawce dr konania kra
Narodowego w Zgierzu wystawia w pierw-I d,_,ezy poszukuJo Doh<:Ja. 
sze święt0 w dn. 25 bm. Jasełka Rydla „Be-
tleem Polskie". Przedstawienie odbędzie się . RADOSć DZIATWY W SZKOŁACH. 
w Białej sali prii:y ul. Piłsudskiego 17 o go-; W dniu wczorajszym Jako w ostatnim dniu 
dzinie 15 i o godz. 19. Należy nadmienić, że 11 ;:.uki w szkołach przed feriami świątecznymi, 
jest to jedna z najlepszych Jasełek, które sek dziatwa niezamożnych rodziców obdarowana 
cja starannie od dłuższee;o czasu pr:iygoto- została wszędi~ paczka~i żywnościowymi. 
wała. UcznCl 0l' 0 ~da została dobrana i pr:r.y- W oddziałach !l-ym i 7-ym szkoły nowszech 
r;otowan" nrzrz znane11:0 reżysera p. J. Bur- neJ Nr I iP1 Promyka przy ul. Pulaskiego 24 
skirrt[) Ponieważ hrdzie to 1cdrnc świ:itecz 'S?YSlkie dzi('Ci które l)rnly tfdzial w kon!rnr 
ne przcds1awicnic ( jasclek . nikt więcej !lie si._ Banku Ln<lowe!!o w Pabianicach pc:l nazwf\ 
gra) spodziewany je!!t liczny napływ puhl1cz „Poznaimv naszą spóldr.ie'-nie otrzym::ilv przy. 
ności. I zr:ane im przez dyrekcje Banku nagrody. na 

REPERTUAR KIN. I kłt\re skladaly się JJiękne książki, pomoce szbl 
'Apo1!10. - „Kurier carski". r;.-. I obrazy. W związ.ku z wymienionym kon-
:Wenus. - „Postrach Dzikiego Zach01du" -hrsem dyrekcja Banku ma nadzieję, że iuż w. 

Imprezy sylwesfrowe i'abianickiego Towa
rzntwa Cyklistów jui od dawna ciesza, się Łódź, dn. 23 grudrua. Na ulicy Szewskiej 
pelnym uznaniem wśród elity społeczenstwa poślizgnął się i upadł nieszczęśliwiec 43-letni 
m. Pabianic. . . I Jan Sta.siaik, robotnik zamieszkały w Nowym 

- W domu nr, 14& przy ul, Gdańsk~j w 
czasie kłótni pobity zootal lokator Stanisław 
Rudniak, który do.z.na.I kilku ran tłuczonych i 
głębokiej rany ciętej p,rawej ręki. Leka.n po
gotowia założył rannemu klamerki, opatrzył go 
i pow;!.awił na miejscu. 

Imprezy tego rodzaiu orgamzowane rok Złotnie przy ul. śmigłego - Rydza 38 Stasiak 
rccznie na przestrzeni 32 '.at istni-enia P1'C zdo uległ skomplikowanemu złamaniu prawej nogi. 
b:y!y iuż s"'.oia tradycje. Wzorem lat ubie~ty~h I Pierwsz,ej pomocy udzielił mu lekarz pogotowia 
I w roku bieiącym towarzystwo to or2an1zuie l PCK i przewiózł karetk:i do szpiteala św. Józe 
swó· wlasny wieczór syl .vestrowy p.n. „Tra- fa. 
dJ cyjny Sylwester u Cyk'-i~tów" w dniu 31 bm -~---------..,----• _ : ~~gr:~ ~}~~~~~~~:owe~::: ~J~1;t1I:~~:ee1rl1~ DA „-1..,IY A nggnmgJ rn1dn~ fnmnnp~fgny 
sze ' czlonkow i symp'l.tyków towarzystwa' W Q r Uft ,,uu~a ~ pg U r I 
v.·raz z rodzinami. Zabawa sylwestrowa P1'C dl bied e- d lat„ ... „ St .,. n pog• ... , w l.edzl 
l!!dj:OWiada się niezwykle (.!eka wie, urozma\CO- 0 n J Z 'TY Y t.: W ' 

~il będzie bowiem Ji~zny:r1i atra~c_iami. IB~fzt , ŁóDź, 23. 12. - Rada gminna gminy ŁóDż, 23. 12. - Dziś o godzłnie 9-ej 
i cuklernla we "'.lasnym z'lrządzie. Do, tan:::a I Wiskitno pod Łodzią na swym ostatnim po. r2-nO temperatura w śródmieśriu wynosiła 
p1 n · grywać bę<lz1e pJerws:rnrz~dny zespoi mu- · d · t · · k · • · I · „ · · 'Y • zyczny z Łodzi w składzie 6 osób. Pożegnani'! ls1e zen1~ pos anow_1ła_ za upie na Ęw1azd- 10 stopni pon1zeJ zera. W ciągu nocy ubie 
Si?rcl!o i powitanie Nowctto Roku. kę dla .b 1~d11ych dz1cc1 ii: tcr~nu, gm~ny ~0-1 głej najniższa tempera fura wynosiła minus 

da11k1 sw1ć}tccznc w postaci onuw1a, cie- 10 stopni. Ciśnienie barometryczne wzro-
~ABlANIC'Kl PORAON_IK . KINOWY_. płych poń<:7:och i rękawiczek or:iz słody- sło do 754 milimetrów. Pogoda utrzyma 

0~~,·1 ~to~ve prz~1 ul: Gdan_~k1el ostatnie duł czy. Podarki, rozdane zostaną w dniach 23 j się nadal mroźna z przelotnymi opadami 
wrśw1et ·a111a rewelaCYJIWW filf!!~ ~-t. „Ro!m11ts i 24 bm. przez specj·alną komisi·ę clo której· s· nie" n1· 
szulera". Nowe zdobycze 'echn1k1 hlmowei zna . ' . . I zny t. 
lazłv w filmie tym ci•hwe zastosowanie. zaproszo~o PP· Zofię Faustównę, M1koła1a Wiatry z kierunków półno~nyc~ 

Murawę_ i Józefa Chruściel? • · 



-~ „ .u.. -.c.___--...::..-~---__,,_-=. 

• 
ZGUBNA TOLERANCJA RODZICOW. Biuro„PieknegoRogera" 
P r Z e . . . p I a '' Polit:ja ura•owala oprgszkowi żgtle. ,. p I s a n I o c y . Dzie_lnica ~ell~vill_e,_ w Paryżu, w któ: . w czasie o~~yszczania stolicy z „nicpo 

.l , , . rej 1an11eszkuie rowniez paczka dorosłej ządanych" pohcia spostrzegła eleganckie-
. • · . · • · _ . • ~ młodzieży męskiej i żeńskiej· zajmująca s!ę go mężczyznę, który bezczelnie zaglądał lodZlf kiórzg 11• W8:1gdza OJC:zgst~-'O ,„zgka. na prz~dm!eściac'il _Te~ple i St. ~artin dq tore?k1 rozma:wiającej: nim ~lo~uyu_'KI. 

' '9i · , „ ii ~ wcale nte ciekawym zycrem, była zarntry- Była lllą 23-letma Kornelia o n1eb1esk1Ch 
Paryż, w grudniu. I sz4\ołą .. Tolerują więc rozmowę dzieci w Ogół młodzieży polskiej we Francji, gowana rozstrzygnięciem losu· 30-letniego oczach. Roger powędrował do policji gdzie 

, .. w pr~cy n~d. mł?dzi.eżą polską we Fran- język~ f~ancuski1'.1. ~darza się, że rod~ić~ ni~mal. c~lkowicie zasymilował się psy- ~~gera Wissen, dosk~n~l~ znanego wła- się. jt~_ż spodziewano jego wizyty. Stamtąd 
~Jl zrob101:0 JUZ w1elk1 krok naprzód, lecz J do dz1ec1 zwracaią stę po polsku, a dz1ec1 ch1czme 1 dostosował do swego· otoczema. s01e na tych przedm1esc1ach pod prze- Odjecnał do dobrze zhanego mu odoso
ieszcze więcej pracy i wysili~ów wymaga 1 odpowiadają po francu ku. Przyznać je-· Ta asymilacja przejawia się w sposo·bie zwiskiem „Rogera pięknego" i „Rogera z bnienia. Osadzenie jego w cieniu prawdo
najbliższa przyszłość. Młodzież p~ska we dnak trzeba, że są i rozsądni rodzice, któ- jej zachowania. Mimo niewątpliwego wpły Belleville". ów „szlachcic z Belleville", podobnie uratowało mu życie, bowiE.>m wla 
Francji, ze względu na ostatnie zmiany po rzy wychowują dzieci w naj~iększej tros- wu otoczenia francuskiego na psychikę będzie lat temu 10, postanowił więcej .nk dorrio na Belleville'u, że do pokoju jego 
lityczne we Francji, wymaga specjalnej ce 0 ich polskość. Od najn~łodszych lat młodego pokolenia polskiego we Francji pracować. W tym celu uwiózł z Drancy włamali się niedawno przyjaciele „Piękne 
opieki. Czynnikami, które wychowują ją w wpajają zamiłowanie do języta polskiego, reaguje ono bardzo żywo .na to wszystko, pod Paryżem 15-letnią dzięwczynkę, która go Rogera". źli, że go ·1ie zastali, potrzas
duc'ilu narodowym są: szkoła polska, nie tak, że, gdy dziecko przychodzi do szkoły co jest polskie. · Jleż to pragnień, ile we-. miała na niego pracować (!). Za swój kali wszystkie meble. Dlatei;o „Szlachcie 
zawsze dom rodzi,nny, oraz organizacje polskiej, włada dość dobrze językiem stchnień, aby raz chociaż zobaczyć niezna czyn Wissen został skazany na kilkuletnie z Belleville'u" powinien policji zawdzlę-
młodzieżowe. swych ojców. Trzeba jednak otwarcie ną im Ojczyznę. źle jest, •że młodzież, acz- Więzienie. Od czasu opuszczenia więzieriia czyć swe życie".„ 

Niewątpliwie największą rolę s.pełnia stwierdzić, że są i tacy, którzy absolutnie kolwiek zna dostatecznie język polski, „Piękny Roger" żył tylko z nocnych wy- ••••••••••••••
szkoła, gdyż pracuje nad młodzieżą od za- nie troszczą się o to, aby dzieci ich uczęs 7 chętnie w życiu codziennym między sobą padów. Nie długo jednak, bo ponownie po 
rani~ dzie~iństw~ i przez kilka lat wpaja czały do szkoły polStkfej, co z reguły ska- posługuje się językiem francuskim. licja wpakowała go za kratki. Los chciał 
~ 111ą um.1łowame tego wszystkiego, co j zuje .te dzieci na wynarodowienie. Nieraz Należy jednak mieć nadzieję, że mło- że gdy został wypuszczony na wolność do 
i est polskie. tak się zdarza, że. tam, crdzie nie ma szko dzież polska we Francji spełni pokładane szło na placu Republique do „osobistych 

Na terenie Francji zatrudnionych jest ły polskiej, pisze się rozpaczliwie petycir w niej nadzieje i odpowiednio przygoto- porachunków", które fatalnie się zako1i
o~oło 180 nauczycieli, którzy pracują w do władz o szkolę polską, g-dyż dzieci się wana psychicznie obejmuje stanow.iska czyły na jego niekorzyść. Z jedną kulą w 
w1~kszy7h ośrodkach polskich. Niestety w wynaradawiają, tam zaś, gdzie jest szkol? społeczne po starszych. brzuchu, tym razem nie w więzieniu, lecz 

~=-ZPROSZKIEM 
do.s~ duzych nawet koloniach brailc jest poi polska, bagatelizuje się ją. · M. N. w szpitalu St. Loois, umieszczon0 niefor-
sk1e1 szkoły. Wobec czego miejscowe dzia J Trzecim z kolei czynnikiem, który od- tunnego Rogera. Wierny prawom ulicy rnGiii t~a P?lska ska.zana jest na wynarodowie- ·

1 
grywa ważną rolę w wychowaniu młodzie- „Piękny Roger" nie wydał policji swego 

me. ~1estety, m: w każdym w~padku tego ży polskiej we Francji, są organizacje mło przeciwnika. Gdy już ńa dobre stanął na .. ·
1
• • '. :~- · :·nle~posmaku 

rodzaiu wołania .są ~względmone, gdyż I dzieżowe. Są one prawdziwym ogniskiem M ~1b~ Jt ngńw 8 MU"OIJ'n·1enn nogi, przyszło mu na myśl. założyć biuro 
brak na to odpowiednich funduszów. polskości dla młodzieży polskiej we Fran- U ftU J O Uft ~· yU kredytowe. Przy ul. Chateaudun założył 

w tych koloniach, gdzie istnieją szko- cji. Gdyby nie one, młod~ież. polska sk~za "'"''!••'"· „Narodowy Kredyt", w którym naiwnych 

': ·:r· 
• - ' DR.AWANDER 5.A. 

KRAKOW 
ły polskie, sytuacja młodzieży polskiej, jej na byłab.y na .wynar~dow1:me. Otóż obia- nabierał jak tyJko mu się dało. Po kilku-
pocwcie i przywiązanie do narodowości we.m. poc1esza1ącym ie~~· ze ·n~ ogół .ml~- dniowym istnieniu biura. do komisariatu 
polskiej jest zadawala.ją<:e. Szkoła polska I dziez pol~ka. v-:e FrancJI chętme garnie się poczęły wpływać skargi na „dyrektora", 
nie zawsze jednak doceniana jest przez ro do org~mzacyj. . . . . który zwinął biuro „Narodowego Kredy-
dziców, wśród których znajdują się i tacy, Duzo .~tosun~owo młodz1ezy polskiej tu" i ulotnił się. 
którzy nie posyłają swych dzieci do siJkoły /w~ FranCJI przy1ęło obywatelst"".o franc~
polskiej. _ / skie. V'( potocz~ym. ięzyku m1ę_dzy en:,i,-

Ponieważ przeważnie w każdym domu gra~tam1 na.zyw.~.Ją. ich . „przep1sanym1 • 
ojciec i matka pracują zarobkowo, więc Owi ,„przep1~an1 111~ kryią sw.ego p~ch?
dzieci nie uczęszczają do .polskich szkół, dzem~ polskleg.o'. bior~~ ~dział w zycm 
skazane są na wynarodowienie, nie odczu- pols~t~ w SWOJ~J_kolonn. ~1estety są wy
wając żadnego wpływu polslkiego, rosną i pa~k1! ze młodz1ez . naturalizowana. wsty
dojrzewają wśród obc.ego otoczenia, z cza d~1 się s~ego. ~o!sk1ego poc.hodze~1a. Czy 
sem przyjmując je za swoje. 111ą to. naiczęsc1e1 tacy,_ . ~tor~y me uczę-

Czy temu złu nie można zaradzić? _ szcz~I~ do .szkol~ polsk1e1 1 ktorzy : domu 
Owszem, można, gdyby udało się wyje- ro?z1c1el~k1ego .z~~nego wychowania pol
dnać u władz francuskich wprowadzenfe sk1ego me wyniesh. 
lekcji języka polskiego do francuskiego ••••••••••••••
programu nauczania. Ma to już miejsce w 
niektórycn departa·mentach nadgranicz
nych, gdzie lekcje polskie odbywają się w 
ramach zajęć w szfkole francuskiej 

Syk aparatu zaciekawił malca 
UKARARA PIELliG•IAlłKA. 

Przed sądem w Chociebużu (Kottbus) 1 metra .od łóżka chorego i wprowa<lziw
na Łużycach zakończył się w tych dniach szy aparat w ruck, odeszła. Ody po pew
proces .pewnej pielęgniarki oskarżonej o nym czasie wróciła, dziecko leżało ciężko 
spowodowanie śmierci 9-ciomiesięcznego poparzone na ziemi. Ja'k się okazało, malec 
c'hło.pca przez karygodne niedbalstwo. Do słysząc syczący aparat, Wf$Zedł z łóżeczka 
miejscowego szpitala dziecięcego przywie i przewrócił na siebie inhaJ.ator. Gorąca 
ziono 9-mies. chłopca chorego na szkarla- para inhalatora poparzyła dziecko tak sil
tynę. Oskarżona miała zast~ować inhala- nie, że po 10 dniach wśród cięi!ldch męczar 
cję. W tym celu przyniosła do separatki ni zmarło •. Pielęg1da:rka otrzymała S'tosun~ 
dla zaikaźnie chorych dzieci aparat inhala- kowo łagodną karę - 3 tygcxi:nie więzłe
cyjny, ustawiła go na stole w odległości nia i 84 marek grzywny. 

---iO()C,---Drugim zasadniczym czynnikiem, wy
wierającym wpływ na młodzież-jest dom 
rodzinny. Niestety, jednak sprawa ta pozo 
stawia obecnie jeszcze wiele do życzenia. 
Rodzice, posyłający nawet dzieci do szko
ły polskie.i, nie zawsze mogą, lub umieją 
stworzyć takie warunki dla dziecka, aby 
cłom rodzinny był dla niego drugą, jakby 

PJętnastu synów miała włoska wieśniaezka 
Giovanna Lucchini UcceU. Zostanie ona 
przyjęta wraz z mężem na uroczystej au
diencji przez Mussoliniego dnia 24 grudnia, 

jako we włoskim Dniu Matki. 

Kupiony znacze-F.O.M. 
twerzy miliony potrzebne na budowę -

Maria Szelecbow 

Pierścień 

GRZECHU 
Powieść 6 

. - Mówisz zawsze, że w skórce 
"\\•oców znajdui0 się witaminy 
· \asz tu skórk9. :l ja ziem ni r 

pożywny środek 

- Niedobrze mi - wyszeptała .z wysiłkiem. 
Lecz on nie słyszał jej niezrozumiałego szeptu. Obsy

pywał ją pocałunkami, szepcąc zdławionym głosem: 

O boska moja, mój platynowy śnie, moj.a pieśni nad 
pieśniami... 

Potworny strach orzeźwił Dagny„. Jak w gorączce 

zamajaczyła jej groźna twarz oj<:a„. Nie mogł.a jednak 
stawiać oporu.„ Czuła w swej krwi straszną grzeszną siłę, 
wlokącą ją · w otchłań„. 

* * • 

Skończyła się cudna pieśń„. Do okien zaglądał szary 
świt .... 

Zmiażdżona Dagny leżała 11a tapczanie, twarzą do 
ściany. Ogarnęła ją beznadziej·na rozpacz. Igor stał przy 
oknie w milczeniu paląc papierosa. Jego brwi były gnie
wnie ściągnięte. Z pasją rzucił niedopałek. Podszedł do 
tapczanu i usiadł u nóg nieruchomo leżącej dziewczyny. 

Nieśmiały wzrok, pełen smutku i nadziei utkwiła 

w jego twarzy. 
Zmuszając do uśmiechu ironiczne usta, przemówił 

wolno, cedząc słowa: 
- Głupstwo się stało.„ Proszę mi wybaczyć„. Nigdy 

w życiu nie przypuszczałem, że to się tak skończy ... Sam 
nie mogę tego zrozumieć„. Zdaje mi się, że nie bylem pi
jany„. Proszę nie sądzić mnie zbyt źle.„ Nie jestem taki 
podły„. Uznaję się winnym i gotów jestem ożenić się 

z panią. Może pani mną rozporządzać„. 

Jego nienagannie uprzejmy opanowany ton w tak 
ciężkiej dla niej chwili był gorszą obrazą niż policzek. 

Oburzona z błyszczącymi oczyma zerwała się z tap
czanu. 

- Nie! Nie potrzebuję pańskiej ofiary! Sama potra
fię odpowiadać za swoje błędy! Pogardzam panem! 

Nieprzytomna podbiegła do drzwi, lecz Igor chwycił 
· ą za rękę. 

- Proszę się nie denerwować i przyznać, że najlep
>zym rozwiązaniem sytu.acji jest wyjście za mąż za mnie . 
Nic się znowu tak strasznego nie stało„. Pani nawet mi 
się podoba„ i dla tak czarującej kobiety można dużo z:.i
ryzykować„. 

I 
Dagny trzęsła się z gniewu. 
- Proszę puścić moją rękę! Nienawidzę pana! 
Nie zwrócił uwagi na te słowa, ale puszczając jej rę~ 

kę, powiedział ze sztucznym uśmiechem: 

· polskich okrętew woieaaych! 

- Jutro wieczorem postaram się być u pani z ofi-
cjalnymi bświ.adczynami. Muszę tylko uprzedzić moją 

maVkę„. to będzie dla niej ftiespodzianka. 

Twarz Dagny przybrała wyraz chłodnej maski. By
ła prawie spokojna. Popr.awiła włosy. Doprowadziła do 
porządku rozdartą na ramieniu suknię. 

- Nie postawisz na swoim, możesz jutro mnie szu
kać. Już dzisiejszej nocy będę daleko! - pomyślała z po
gardą. 

- Proszę mnie 11ie odprowadzać, chcę sama spokoj
nie wrócić do hotelu - rzuciła zimno Bagreckiemu, kie
rując się do drzwi. 

Skłonił się w milczeniu. Wzrok jego teraz był powa
żny, trochę smutny. Szydercza obojętność dziewczyny, 
która należała do niego jeszcze przed chwilą, boleśnie 

uraziła jego ambicję, a może i serce. 
- Czyż na prawdę jestem pani tak wstrętny? - za

pytał cicno. 

- Pan jest podły - tak samo· cicho · odpowiedziała, 
patrząc mu prosto w twarz. 

Igor stał z nis1ko opuszcz_oną głową. Nie odpowiedzilł 
nic. 

Cicho zamknęły się za ftią drzwi gaMnetu„. I zrozu
mi-afa jednocześnie, że zam'knęły się dla niej bezpowrotnie 
drzwi jej nieograni'czonej wiary w siebie i w swoje du
mne dostojeństwo„. 

Nowa Dagny opuszczała gabinet restauracji „Jar". 

• • * 

Na tym kończyły się wspomnienia Dagny„. Po powro
cie z „J.aru" zdecydowała się jeszcze tego samego wie
czoru opuścić Moskwę. Zatelefonowała. niezwłocznie do 
Reinholda, mówiąc mu o swoim postanowieniu. Impresa
rio był zdziwiony i bardzo ftiezadowolony, ale w końcu 
uległ. 

- Każda artystka ma swoje kaprysy, a Warszawa 
nie gorsza od Moskwy. Zresztą te warszawianki... 

Przypomniał sobie pew11ą blondynkę z „Akwarium"„ 
W godzinę potem dzwonił, że bilety na wieczorny pociąg 
warszawski są kupione„. 

Z ciężkim westchnienic111 poaniosł.a się Dagny z fo
tela. Najgorsza była świadomość, że wspomnienia chwil 
spędzonych z Igorem nie wywoływały w niej fizyczneg·J , 
wstr~tu. P.ogar9zała ~Qb_Ci na myśl 9 jego P.O'ałl!nkach. 

Usilnie star.ała się wskrzesić w sobie spdkojną, chłodną 

dawni·ejszą Dagny, ale na p1óżno.„ nie mogła. 
Zapaliła elektryczność. Zegar w 'korytarzu wybił 

osiem razy. Jednocześnie natarczywie zadzwonił telefon 
na biurku. 

- Hallo! 

Poznała głos hrabiny Bagre<:koj. Ogarnął ją strach. 

- Czytby Igor powiedział matce i ona dzwoni na jer 
go prośbę? A może„. naprawdę ją pokochał i poważnie 
myśli o jej · zaślubieniu? Wątła radosna nadzieja zatliła 
w jej duszy. 

Głos hrabiny równo i życzliwie dźwięczał w aparacie: 

- Droga panno D.agny, jak się pani czuje po wczo
rajszej nocy? Czy szczęśliwie Igor dowiózł pani·ą do ho
telu? Ten urwis jeszcze dotąd nie wrócił do domu. Taka 
to przyjemność mieć dorosłego syna„. 

Hrabina roześmiał.a się. Serce Dagny zilodowaciało. 
Gdyby Bagreckaja mogła jQ teraz zo'baczyć, z pewnością 
przestraszyłby ją ponury wyraz jej pobladłej twarzy; alf: 
głos w słuch.a wce łagodnie ciągnął dalej: 

- Chciałam wstąpić po panią i zabrać ją ze sobą do 
opery. Szaliapin śpiewa w wBorysie Godunowie". Czy 
pani ma czas?. 

- Serdecznie dziękuję Z! zaproszenie, a·le niestety 
nie będę mogła skorzystać. Przeziębiłam się i mam za
miar położyć się do łóżka. 

Hrabina gorąco wyraziła $Woje współczucie i radziła 
się położyć. · 

- Jutro zadzwonię i dowiem się o pani zdrowie -
powiedziała. 

- Jutro będę aaiek.o - pomyślał.a Dagny. 
śpiewny głos Bagreckoj zamilkł. Dagny machinalnit 

położyła słuchawkę. Wstrzymując łkanie, rozpaczliwie za
łamał.a ręce. Igor przez cały dzie1i nie pokazał się w do
mu„. Przeżycie z nią było dla niego widać zwykłą przy
godą, a jej życie wewnętrzne zostało zdruzgotane. 

Upudrowała twarz, obciągnęła szary podróżny k0-
stium i zadzwoniła na lokaja. Uregulowala rachunek. Gdy 
znów została sama~ otworzyła futerał ze „Stradivariu
sem". 

- Drogie, bąaźcie moimi wiernymi przyjaciółmi -
wyszep tała - nie zdradźcie innl~. Chcę żyć dla was. 

(d. c. n.) 
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Zycie Warsu 11111 111 kilka wierszach S TECZNE ZAKUPY.i 

Pomoc zimowa w Warszawie rozpoczę- · &OPO•• UC W MM M 11! GO M mw & 
ła się dnia 1 bm. Stołeczny Komitet Pomo- „. ~ • • A • IN l't Iii ... „„ ..... 
cy Zimowej Bez.nobotnym, w myśl zleceń I Tragedia, jak wszystkie tragedie, zaczę- 1 tfelu, sprawdza rachunek, zostało akurat 2 
~aczelnego wy~z1ał·~ wykona w.czego, P'.lY- ła się niewinnie. Nic, żadne zn~ki na ziemi : złote i groszy pięćdziesiąt. Hm ..• Tragedia. 
jął :zasadę u.dz1elan1a .be~rob°'t>nym ś"".'iad- a.ni na niebie nie zwiastowały jej. Był po-

1

1 Oo zrobić? 
cz7n w forf!11e za.trudrnen.ia. Bezrobotm pra godny ranek, wiatr sypał szczątkami śnie- - Niechni0 pan zapakuje jeszcze te sa-
cu1ą obecnie w około 40 punktach na .r~- gu w zmarznięte oczy i uszy przechodniów, necz,ki z piernika i łyżwy czekoladowe! 
bo.ta~h pro"".'adzonych p~z~z Zarząd MieJ- gdy w biurze pana Wypijwódskiego rozległ W domu rozwija się tragiczny akt dru-
sk1, rn_styt.uCje społecz;ne 1 111. Wykony"".'ane się dzwonek teldonu. Naturalnie dzwoniła gi, żona pyta: 
są g.low·n·i.e przygoto"':awcze ro~:>0ty ziem- _ ona. Mągnifika Wypijwódskieg-0. - Wszystko kupiłeś? 
ne ~ie o·bj ęte.plane~ inwestycyjnym. Obe- _ Mój kochany, mrozy opóźniły mi - Wszystko. 

Korzystaj11c z autob11~ów ł„ W.E.K.D. 
kursuj'lcych n a. s z l a. k u 

/r. 356 

lódź iotrków· 
uzyskujecie najdogod nie;sze połącze
nia z pociągami P. K. P. w kierunku 

Cz~stochowy, Krakowa 

Policja na tropie oszusta 
c~nie zatru?monych 1e~t 1500 ~ezrobo.tnych sprzątanie świąteczne, jestem ledwo żywa, - Gdzie sanki i łyżwy? 
Liczb~ ta J edn~k. pow1ęks.z~ się, pomewa~ mam jeszcze milion roboty i mowy nie ma - Są. Zapakowane. z Wilna donoszo: I pokoju z restauracji h-0telo'.ve~ na " &wój ra~h~uek". 
ostatnio zakwallfikowano JUZ do pomocy zi żebym mogla wyjść do miasta i w ostatniej - Razem ze słodyczami? Zwariowałe~? Do policji wHeńskiej wpłynął meldunek dyr. Ho ' . Prz.ez cały c~as prowadznł ~ywot towarzyski, obra 
mowej ponad 3000 r·odzin. Za pracę bez- chwili zrobić p-0trzebne za.ku-py. Musisz Pokaż! t~lu „Geo:ges'a" Edmunda Kowal&kieg~, ~e 1~1ieszka li caJą<: się ~ .gr.J11ie. zydów z Wil~f· b Maka!:»" 

Tajemnica pokoju hoteloW'ego 

ob t · t · b · r śc "owe któ- · . . . . . . . , mec pokoiu nr. 20 wy.szedł z hotelu. mow1ęc, ze wró. Duwomh do niego często z •u. u „ . 1 , pro 
r 

0 111 0 rzy1:11uJ ą . ony ~yv. no 
1 

' .. _ więc po. drod_z_e z bmra ~o d?n:1u ws.tąpie do . Drzą~ym1 meco rączkami mą~ odpak<;>wu ' ci wfoczor~m. i ~ tej chwili nie pokaznł 5ię. Taj~· I sząc ~o telefonu ."P~na Szifa". Do Jego pokoJu przy. 
re .będą mogh rea!I~owa~ W sklep.ach miej sklepu J kupie trochę p1ermkow1 meoo ba- Je paczki. Gdy wyd•obył wreszcie piermko-1 mnbe znilm~c1e gości.a ni.brało posmaku sen.sacyJ· 1 chodziło sporo. zydow.. . 
sk1ch oraz "'. kuchmach instytucyj. sp.oł.ecz- kalH kup dla Haneczki sanki a dla J ęd.ru- we sa·nki i czekoladowe łyżwy zaczął się I nego, wywołując różne domysły i komentarze. . P oza. znalez10?i·m li~t~m oraz pękiem ~IJ?cz~, le-

. . . . . . s1a łyzwy, up rown1ez z bute ę 1a 1ego traged11 akt trzeci. p d ty d . h ····- G ' " . 'ł ;' koncie które;' było jCl"zcze 35 zł„ Przed W)'Jazdem z 
nych Ekwiwalentem za eałom1es1ęczne . J • k • . . lk . k" ś „ . I I A b)"ło tak: I zała takze w walizce ks1ązeczka OS2·~zędnos~10wa, na 

swiadczema są 4 do 12 dni pracy w m1e- ł dk' · · ł b t lk ódk" d O . . . . T k' l'7lC go mem w 01.CJ.U „ e<nges a z1a111 - 1f . „ . . .ł .. 
. . • . . • . • • S O lego Wina, I ma ą U e ę W I O za - 000000, Ja meszczęshwa! a iego młody mężczyzna, dobrze na pierwny rzut oka pre. \V-wy „Sz.·f vel Domaszewslu, Jak ~s~ah a po11cia 

siącu W zalezn•OSCJ od li c.zebirnsci rodzwy. kąsek, tylko nie za duw, bo ci zabraknie idiotę posyłać do sklepu! Gdzie ja rozum :entujący &.ię, ubrany w jesienny pła~zcz, z małą po<ljitł z niej 650 z~. J &Jk info.r~1~ią k~iąz~.c~ka 1~ b y. 

* "' * pieniędzy. Nie za.pomnij o orzechach! miałam kiedy kazałam ci robić zakupy? I I walizec7!ką w ręku. I la sfałszow!l'~a. P~n~dto wy3ab1~tł~ s~ę, ze rzek omy 
· · · • · ·? • ·• · 

1 
• • • • • Prosił o dobrze urqd~y pokój. \ Domaszewsl~i był JUZ k arany w1ęzrnmem za pr~y,~la Osiedla robotnicze o najmn.iejszycff I Cóz ma zrobic biedny mąz. Mow1. do- co Ja teraz zrobię nieszczęśliwa, nakupił w6

1 

z 
111 

wy ·L-ł . h ł si" szczenie kifau t" ięcy złot)·ch na sz.kodę pewn cJ fu· 
TOR . . . . . . . . . . . pas:iip-Oł' DHL!I o, ze przy y y nazywa ,.. . : " 

n aj tańszych mieszkaniach z kredytów brze, wzdycha c 1 ęzko 1 po WYJS<:IU z biura I dek, Jak bahvan, a dla dz;Fec1 me ma prezen „Emil Domaszewski", wymania mojżeszowego, lat my ":ars.zcwskieJ. . . . 
wybudowano dotychczas n& toliborzu, na wstępuje do s·klepu. Zaczyna od sklepu ko- : tów. 22. Rysopis „demny blondyn" - 7.gadzal się. ' Pm~1ądr.e, p~dJęte w Wa.rszame, ;-~zył ~r~~d-0 
Rakowcu, na Kole i na Grochowie. Obe- Jonialnego. Rozgląda się po sklepie, widzi : - Są prezenty! Przecież sama kazałaś I I Zsmhies.zkał w pokoj~ DT. 20. Nazajutrz Pa5'"?0rt podohi::e w czasie swego pob ytu w Wilme puoCIC na 

· · b t ó" d śl' l J 'ć ł · , W1Z1ął, ,,bo jest potrzebny'. W południe, wychod tęc huknk1.... . . . . en ie do dzielnic, W których należy jak naj- - StOJ_ą gru ym, po r Jn_Y'm, rzę em !~zne I <Up! yz .. „. . . . I powied:oiał (pned tym telefonował do kogoś z i:aLi. / z~chodzi u~:t·~dnionc przypuszc:zeni<:, ze ~zcko. 
szybciej p rzystąpić do bu.tł1owy takich o- wspamałe, dumne butelki wody czystej 1 ga I - Ale rne czekoladowe! Ni.e z piernika! . ny hotelowej), że wróci 0 godz. 6-ej wieczorem i u :e my Do1; '.a"'rw•.<i preyje'.·hał do Wilna . z zan.1 1arc~ 
siedli nal eży Pelcowi zna, ze względu na tunkowej, aż się serce raduje. - To bardz-o źle! Widzę, że zdrowie, I guluje ra~h~nek". . . 1 dok-0n7m~ nowc~o oszu&~wa. Pla~ w1~rx:z.n.'.e . nie 
wielkie skupienie pracowników kolejowych - Niech no mi .pan - zwraca się do ba - życie nawet naszych drogich dziatek I Min~a Jednak god7:l114 6, po tym 8 wieczorem, u ud.a~ się •. ~z?51, w obawie prze<l zdem.sko iianirm, 

· kt d k · d 1·t · · t · · b' · · C . 1 lo.kator pokoju nr. 20 nie ;jawial się, ooi też nie ilą. musiał u cie"kac. i robotników przemysłowych oraz proje u sprze a wcy - zapa Uje ze wa 1 rytej zy 
1 

rnc cie 1e nie obchodzi! hcesz Je lekkomy 
1 
dał raclmnku. Służba hotelowa stwierdziła że ,óżko Kontakty t€1Pfrniczne 21 różnymi osob ami i firma 

budowy rzeźni i elektrowni. Potrzeby Pel- niówki. ślnie narazić na Bóg wie jakie choroby! , było nietknięte. Gość 111ie "°'~ował... ' i mi,. który~1 pro~c1wwał różne .„~ntra~e in:~eresy'~ r.a-
cowizny powinny być uwz~lędnione w no- - Służę panu dobr.octziejo".'i ! Może bul. Czyś nie słyszała nigdy o ciężkich wypad-I .N.~zajutrz po. jego „niknięciu znmel~owano o ty~ czeJ. potw1erdz1ią tę tezę. Pohc;a z.BJęła &lę wyswie· 
wym sezonie budowlanym 1939 r. telk<r starki również? Wyśmien i ta pow!a- kach złamań nóg na łyżwach?? I ja miał- ! pohcJ1. W P°:ko1u ~· 20 była tylko w~lneczka, 2 kto tlemem sr>rawy. 

d ł · , t h 
1 I b d t d Ś „ ? C Ś · d . ł I rą żyd podaJ<!<:Y &ię i:a Domaszewsk1ego przybył z ~wpm?J:•:mM:a·::aiiktlRil~i121!!1-----------* * * am pan~, rozp y~a się W ~s ac .. „ ym O ego <;'PU CIC• . zy n!g Y me S Y~ ! Wamawy. Zniknięcie jego p okrywa.Ja tajemnica i ! 

Otwarte z-ostało nowe targowisk-O mi ei- - N 1ech będzi e.„ I m-0ze z kilo ... - tu I szala o tym, pk sanki z dziewczynkami 

1 

tylko na razie ~wartość wafo:ki mogła ją rozj~;nić . I SOB OT A 24 GRU1'~ITA. 
jednak zawstydził się, wobec dostoj ności 1 wpadały na przydrożne drzewa i dzieciczki Gdy w d~iu wczorajszym. otworono walizkę, zn.a ~ ' 

skie przy ul. Podskarb ińskiej na Grochowie: starek i wódek wspom in ać o takich nieważ rozbijały sobie biedne nieszczęśliwe głów- . leziono tam het dato,~:my. z hpc~ te.go r~ku ?11 „na1· 1 Warszawa 1 (Raszyn) 
Targowisko przeznacz.one jest dla obsł~g~ k' h d b' h . k b k r . d k . k' I I t b ś h . ł . 'b b ł ; droższej" - warszawrnnk.i, w ktorym laJCllllllCZY mtc ' R I ś . p I k' 
aprowizacyjnej Kamionka oraz zachodmeJ ie ro tazgac 1 Ja a a ie, więc 0 .on- 1 · Y Y c cia a, ze Y u nas Yo to sa- · szkaniec pokoju nr. 20 w kwiedstym stylu 1fonosił, 1 mnE' ozg O me P S Je 
części Grochowa. Zajmuje ono teren, na czyt ... i może z litr koniaku. mo? Oooo, matko wyrodna! o żono zła i lek że ,już się p ewnie nie zobaczą", bo zamierz.a popeł. : 6.30 Pieśń poranna 
którym przewidziany J. est postój dla 150 wo N a pociechę dodał do siebie: teściowa ko myślna! A gdy dziatki zjedzą sanki z t nić samo~ójstwo. . . . . I 6.35 1:imnu••Yk" 

Zów Oraz mi.ej·sca na ławy 1' stragany dla ta.k lubi koniak, zrobię jej przyjemność! piernika i łyżwy z czekolady, będę miał pe Jak.się ok8!-ało, m1eszkamec pokOJl.l nr. 2? me; , 6.50 Muzyka • płyt 
Z t · · l' t · 1 b' " · • • ó' . . . . . tylko me opł&·~ił rachunku hotelowego w sunne 669 , 7.00 Dzi„nn ik porant 

70 handlujących. Koszt budowy targowi- resz ą, jeze 1 na we me u i, ze moze po wnosc, że P jdz1e Im to na zdrowie, ze nie u. z gro~zami, ale także nie wpłacił 9 zł. 70 ~r. za I 7.15 Muzyka z płyt 
ska wyniósł 25.000 4łotych. W związku z wypiciu paru kieliszków ciężko się rozchoru przeziębią się, nie narażą na szwank całości obiady i śni'lldania, które kazał sobie przynosić do 8.00-11.00 Przerwa 

tą budowa. Zarząd Miej· ski uporządkował je, tak czy owak więc, koniak wziąć należy. swoich członków. Podziękuj mi więc, że by I *' a• pr 1
1

1
1
•
2
0

5
0 A,Nu.dycja ~lad' dziec~: .sP.~7wamy kdol~dy'.·. f,,ivno. 

G - Czym jeszcze mogę służyć? - Kii- łem bardziej przewmy i przewidujący •niż ty . . l.JU gwiaz li~ z..asw1ec1 - au YCJa 
ul. Podskarbińską na odcinku od ul. ro- t . ł d k t . d tf I . . b dk" ł . d ' I n M D I o u Jl «' ; u muzy·~=n dla dzieci 
chowskiej do Kobielskiej. Nowe targowi- en za1rza y& re ~le 0 .por e u. . I przepr-0s za r~y . ie sowa, wy.powie Zia K J4 ••• rę „ n. Il.Si Sygnał rzasu I hejnał & Krakowa 
siw stanowi pierwszy etap w budowie u- - Aha! Bakal!e. Daj pan tam jeszcze z ne tak lekkomyslme pod a.dresem twego 12.03 Audyda południowa 
rządzeń targowych dla Grochowa. w. dal- kilo orzechów, ćwierć kilo cukierków, mężusia! j PIĄTEK, 23 GRUDNIA. 1 ~ . 00-- 1 :;.no P.rzerw~ Cpn~gr~mv lokalne) 

ćwierć kilo pierni'ków ćwierć ki.Io czegoś Jeżeli mąż nie zdążył do końca wypo- . 15.oo ~łuchow1sko dla dz1ec1 pt. „W sz.czotlry wie-szym etapie przewiduje się urządzeme sze- . . ' . . . . . I Warszawa I (Raszyn) czor" - ze Lwowa 
regu targowi&k i tar·gewej hali rejonowej. taim jeszcze słodkie~o.„ to wsz_yistko'.b. . w1e~zieć teJ p1ękne1 tyrady,. to tyl·ko dla te-1 ł inne Rozgłośnie Polskie. 15.30 Koncert w wykonaniu małej orkiestry P. R. 

* * * W tym momencie przy.pom1·na so ie, ze go, ze padł zemdlony pod c10sem1 za.danym 15 00 A d . dl ml d . ~ P • 16.25 Wigilia na strsżnicy K. O. P. - aua ycia ze 
· · · ł · k 'ć dl H k" · · · u YCJa a o z1e~1 - a oznanta . . W ostatnim tygodniu na robota~h i~- prze~i~z mia 1es~cze. Up! a anoc.z i mu wałkiem od ciasta. 15.20 Poradnik eportoirv Lwowa i Wilna 

westycyjnych wodociągowo - kanalizacyj- sanki i dla Jędrusia łyzwy. Zagląda do por~ Jerzy Krzecki. 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu <>rltic•try Roz- 16.40 „Sk{ld picrwne gwiazdy DB niebie za6wiceą?'.-
nych zatrudn>ionych było ponad 2200 r.obot„ p k I I iomi łoznaósĄlej . - (felieton literacki Ko.t"nela, l\fak~cyńskiego) 

.e ~ t t 16.00 Oziennik popołudniow, 16.55 Kolędy w wyk<mamu choru m1e :ozane{;o .,\lar-. 
ników sezonowych. Roboty prowadzone 

5ą . 1,Ja zasz y e owa szwagra. 16.08 Wiadomości goepodnrcze monia'' ~ towar~ysz:niem orkiestry -. ~ ~odr. i 
na 24 ulicach miasta, przeważnie na ptry- 16.20 Rozmowa z chorymi _ ze Lwowa 17.20 „Drzwi zamkmęte - fragment z pow1eoc1 T ud. 
feriach. 16.35 Nowe nagra.nia na płytach Rittn~ra (z Kr2k?wa) . • , • . Dramat rodzinny w Sosnowcu 16.45 w kraju czardasza i tokaju - relic!un 11.40.Boze ~arodzeme w polskiej tworczosc1 forte-

11.00 Opowieść o Janie Sebastillllie Bachu ·- au- J?innoweJ . z Sosnowca donoszą: którym, a WiechOW'Skim doszło dio os: .• ej dycja • Pomania 17.5ó>-'18.00 Przenva 
Pófoyim wieczorem w Sosnowcu przy sprzeczki. 17.45 Muzyka lekka - płyty 18.00 Kolędy w wykonaniu .Poznańskiego Chitru Ka. 

Pocztówki świąteczne 
I D i..~ • 16 ł · k d t · W • h i 18.00 .Audycja dla w.i tedralneg? :- .z Po~n.a~ia . 

u . ęUIVWeJ mzegra się rwawy rama pewnej c w li Wiechowski wyjął z 18.30 ,,Pim jest miłosierny" - fragment ?; powieści 18.30 Przemowlellle w1g1h3ne Pryma&a Po!ok1 In. 
rodzinny, W czasie którego .poniósł śmierć •kieszeni ;składa.ny nóż i nie panując nad SO Jerzego Andrzejewskiego pt. La<l serCłl" kard. dra Augusta Hlonda - z Poznama 
Bolesław Nowak. bą, wbił go szwagrowi aż po rękojeść w 18.50 Chór Polakiego Radia „ 18.45 Audy·cja c!la Pe>la-ków za granicą 

i szopki w domu tym mieszkał w j·ednv.m pokoj'U szyj'ę, przecinaj'l'l•C mu tętnkę. 19.15 Koncert t"OZl')'~wy - • Katowic 19.15 „Serca ludzkie się radują" - audycja muzy. 
J ~ • • • • - • r . czna z sa.Ji K onserwatorium Muzyczn ego w W-wie 24-letni Zenon Wiechowski wraz z żoną i Nowa-k zdążył .tylko uczymć jeden krok 2o.35 .Audyc3e. mfonnacyJn~: Dz1e:inik w;~czorny, 19.45 z o,pfotkie.m u marynarzy - transmisja z Gdy-

W dobie obecnej społeczeństwo nasze 
zwraca pilną uwagę aby nabywać tylko 
wyroby rdzennie pols·kie, zwłaszcza fa~ 
popularne pocztówlki świąteczne i szopki 
do wycinania. 

dW-Oj"giem małych dzieci •oraz szwagrem Bo nan-rzód .i ,pa<lł nieprzytomny brocząc obfi- l'l'Jadomo§c1 meteorologiczne, w1edomosc1 spor· ni - prze:z Toruń 
. r • . • . ' . towe. Nasz program na jutro 19 55 K k' t R ł • · W'l ' -k' • lesławem Nowakiem. Cle krwią l po kilku minutach wyzionął du- 21 oo .,N 'śc. p " d . oncert or 1es ry ozg OSlll 1 en . le] 

O . . · a przyJ te ana - rozmowa a wentowa 21.00 Nasza choinka" - audycja ze Lw.iwa bydwu szwagrom wiodło się źle, gdyż cha. 21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry " . . . . . . 
od dłu.ższego czasu poz.ostawali bez pra::y. Mo d c d k I bó' t b' ł Polskiego Ra<lia 21.35 Koncert w1g1hiny w wykonaruu ork11;stry 

W. h k' k 'd b" ..i~ • r .erd a 1po ok. onank U za JSdWa IL ieg 22.30 Stefan Garczyński - stkic liter a::ki (z Po- chóru P. R. i in. 1ec ows i az y zaro 1ony uvrywczo w mewia ornym , 1erun u. Zaw1a ·om ona o znani'a) 
· d Ć • d • ~ 22.40 „Adama Mickiewicza z Janem Czeczotem dia-grosz, zamiast a na utrzymame .ro uny, morderstwie p-01icja wszczęła poszukiwania 22.45 Muzyka z płyt log 

0 
przyjaźni" _ według koresp011d endi Fi-

Jedynym w kraju rdzennie polskhn wy
dawnictwem pocztówek i szopek do wy
cinania jes t tylko Karpowil~z, Warszawa, 
Marszałkowska 151, na c-0 przy· zakupie 
należałoby uważać, na !każdej bowiem po
cztówce, czy szopce firma powyższa jest 

przepijał, a żonę, która mu z tego powodu za zbiegłym. 22.55 Przegląd prasy Iommów 
robiła wymówki bił bezlitoś'l1ie. Ciało tragicznie zmarłego Now~ka prze 23.00 O&ta~me wiadomofo~ d:i;iennika wiccze>rnego. 23.00 Ko.n-wrt solist6w 

B lt t . w· h k' . B • . d . Ub . s komunikat meteorolog1~ny 23.50 Boże Narodzenie na Zaolziu - feii etl)n Gu. rat mai re owane1 iec ows leJ, ::i- w1ez~ono o kostmcy ezp1eczal•ni P'-:łt- 23.05 Wiadomofoi z Polski w Jęz1"•1 lrar:C'Usk!m &tawa Morcinka ( 21 Katowic) 
lesław Nowak stawał w obr·onie swej sio~try cznei w S~snowcu. . . Łódź, jak Raszyn, oraz: 24.00-l.30 TTansmisja Pasterki z kościoła w Jahłou-

Na tym tle wy.nikaly między szwagra- Wczoraj w godzinach po.południowych 14.00 Fragmenty z oper Glaeomo Pucciniego (w kowie na Zaolziu (przez Katowice) 
mi często kłótnie i awantury, którym poetę morderca, po prawie dwudziestoczterogo- 80-tf ro~ic11. urodzin) - płyty _ Łódź, jak Raszyn, oraz: 

zamieszczona. ' 
ści kładli kres są·siedzi wpływając uspoka- dzinnym błąkaniu się po ,polaoh, zgłodniały 14.50 Lódzk10 w1adomogcf giełdowe i odczyt1n1t 5.35 Muzyka pora1J1na - płyty 
. ' tu . . w· h k' i . b . programu 5.35 Mu zyka poranBa - pł}ity 1a1ąc-0 na awan !Ującego się 1ec ows 1e- zz1ę męty, zgł-osił się na posterunek poli- 16.35 Muzyka z płyt 11.25 „Nim gwiaz dka zaświeci" _ audycja słowno-

Ceny nie są wyzsze, wylCo.nanie zas 
dobór wyjątkowo ładne: 

go. cji, oddają<: się w ręce władz. 17.45 Literatura przez mikrofon dla WS'Jlystkich: muzyc;i.na dla dzieci 
Wiechowski wrócił późno do domu w Wiechowskiego przekaza•no władzom są ·18.00 Pieśnl adwentowe 14.00 Muzyka obiadowa - z K atowic 

stanie podchmielonym i chciał znowu •·ić dowym, na polecenie których osadzono_ go 18.20 Jak spędzić święto? 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczy1a11ie 

W 18.25 Wiadomości sportowe lokalno progr amu 
swą żonę. obronie jej stanął brat, między W więzieniu. 22.55 Wiadomości bież11ce 1.ao Zakończenie audycyj 

Nowell{a ·(s-0bota) Popiel ruczniku? I z całej duszy zapraszam pana 

N • na wesele!" Czy myślisz, że po takiej .prze a Warcie. mowie miałby serce cię ukarać? Ręczę, że 
nie podałby cię do raportu. 

- Naprawdę przypuszczałeś, że ci po- Chciała g·o obiąć za szyję, lecz on nie-
zwolę stać samemu na warcie w tę pier- cierpliwie odsuną~ j ą od siebie. 
wszą naszą noc wigi'li1ną? że wytrzymam _.Myślisz, ż·e chciałby sł.uchać tego, co 
bez ciebie w zacisznym, dobrze ogrzanym pleciesz - mruknął. - Ale wejdź, sko;J 
polw·iku, podczas gdy ty masz marznąć w już przyszłaś - dodał niechętnie . 
tej budce. Bo też nie mogli wyznaczyć dziś Wśl'izgnęła się, jak myszka, trzymając 
służby ja·kiemu samotnemu? Zmieścimy się w ręku paczkę i składane krzesełko. 
we dwoje, po·suń s ię trochę! Miała zostać sama tej nocy?„. Nie, to 

- Strach pomyśl eć, co by było, gdyby było ponad jej siły! 
cię zobaczył który z oficerów !„. - J ak będzie kto sz·edł, schowam się 

- Po co mnie ma z.oba<:zyć ? A zresz tą po•d twój płaszcz - przytuliła się do nie
wytłumaczyłabym mu s ię. „Panie porucz- go. 
niku - powiedziałabym - niech pan Pa- Ale Paweł nie rozchmurzył czoła. 
wełka nie karze, bo to ja się ti.tai zakra- - Licho wie, jakiej biedy może mi na-
dłam. On się gniewał na mnie i chciał, ż~ py,tać, i w ogóle zaczynam jej mieć dosyć
bym wracała do domu. Ale, panie ,porucz- myślał ze złością . - Obi ecałem się ożenić, 
ni•ku, czy, zanim się każe takiemu pełnić to prawda, ale czy t-0 raz ś lę nie dotrzyma 
wartę w noc wigilijną, nie powjn.no s.ię słowa? Piocieszy s i ę. Znajdz'ie sobie inn ego. 
przedtem przewidzieć, czy nie będzie kto Lilcia tyimczasem, przycupnąwszy na 
w domu płakał, że Z-Ostał sam w ta1kie świę- podłodze, rozwijała zapasy. 
to? Czy nie mam racji, panie poruczniku? - Przyniosłam rybnej zupy w ter1110-
A.ch, prawda, zapomniałam się prze . .;Jsta- sie, smażonego sandacza, karpia w gala
wić ! Nazywam się Lilcia Bourache, slm1'iczy recie, kruchych cias teczek i butelkę wina. 
łam siedemnaście lat i uczę s ię rob ić kape- Zabrałam też imbryk i maszynkę i zagotuję 
lusze. Pawełek i ja kochamy s i ę od roku herbaty. Widzisz, jak twoja przyszła żone
i mamy się n iedługo pobrać. Pojadę z nim czka umie o wszystkim pomyśl eć. Nat111 al
'do Bretan ii, do jego 1odziców. Ojciec jest nie, parniętafam i o pap'.erosach. 
stolarzem, a matka ma sklepik spożywczy. On, niewzruszony, usiłował odgadm1ć, 
Robi.~ świet•n_ą partię, P;rawda! E_an·i~ P.9.- któr,Y, z oficerów może być dyżurnym. 

A Liki nie zaimykały się usta. 
- Prędzej schodzi c:zas, kiedy się jest 

we dwójkę - szczebiotała. - Przyznaj s·ię, 
jesteś zadowolony, że mnie masz przy so
bie! Ta noc, zobaczysz, będzie dla nas nie
zapomnianym wspomnieniem, jak będziemy 
starzy! 

Rozdrażni:ony, wyszedł z budlki i z ka
rabinem na plecach chodził tam i z powro
tem po skrzypiącym śniegu. 

Ale cienki gfosik i tu g-0 dochodził. 

- Bo przecież nie zawsze będziemy 
młodzi - płynęły filoz.oficzne refleksj e. -
Uwierzyć nie mvgę, że mam już s i edemna~ 
ście lat. WydaJe mi s·ię , że to wczoraj mnie 
matka zaprowadziła do „Matyldy i Flory". 
Zobaczyła w oknie kar tkę : „P-0trzebna dz:e 
wczynka lat 12 do magazynu". Miałam na 
sobie sukien·kę ze starej spódnicy i chust
kę na głowi e. Rano, wychodząc, do.stawa
łam szturchańca, a dmgiego na przywita
nie, gdy wracałam spać. Nic dziwnego, by
łam naJs ta·rsza!.„ Ale przyszła chwila, że 
debie poznałam! I od razu wtedy wiedzia
łam, że wszystko s ię dl a mnie odmieni. 

nie. 
Szeregowiec r·ozg l ądał si~ niespo1<oj-

- Idą ! - zawołał. 
- O Boże! - przestras zyła się mała. 
Wszedł clo budki i sta n ął u wej ścia. 

On?. schowała głowę w fałdy płaszcza. 
Zbliża ło się P.a ru wojsk.owych. 

i·dzie? 
Stać! - krzyknął Paweł - kto 

Betleem - podał hasł-0 sierżant, 
idący na przedzi·e. 

Wartow.ni·k zasalutował i przepuścił, 
odbywających obchód. 

- Jcrkie piękne hasło! - westchn ęła 
Likia. - Staje przed oczami Najświętsza 
Panienka z Dzi eciątkiem, święty Józef, sta
jenka, żłobek. „ Och, gdybyśmy m+eli tro
chę sł.omy, żeby obwinąć nogi!. .. 

- Zimno ci? - zapytał mn iej burkli
wie. 

Uśmiechnęła się i pofrząsnęła gł.ową. 
- Nie bardzo. Mama, kiedy s ię ska rży 

liśmy, że nam zimno albo głód ·nam d(}kU
cza, a często się to zdarzał·o, zawsze mó
wiła: „Gdybyście się znal eźli na bezludnej 
wyspie pod biegunem, gorzej by było" . 
I to świetnie sku·t•kowalo. Więc i teraz, sko 
ro porówna.m.„ 

Pomyśl ał o własnym dzieciństwie, we
soło spędzonym między warsztatem ojca, 
gdzie tak dobrze było się bawić wiórkami, 
i skl epikiem matki, pełnym przyismaków i 
łakoci. Coś jakby współczu.cie r·odzilo się 
na dnie duszy. 

- Nigdy nie miałam. p iękn iejszej w~~i 
- szep;1 ę ła Lilcia. 

- Pssf ! Ktoś idzie ! - Paweł wychylił 
s i ę z budki. 

Te :;ame pytania1 te samo ha1sło1 i z.nów 
zaległa cis.za. 

WW'WW &ff 

żołnierz odzyskał spokój. Zbliżała się 
zmiana warty. 

- Zagrzeję wina ! - zapowiedziała 
Lile i a. 

- Ni ezła będzie z niej gospodyni -
przemknęio p.rzez głowę Pawł.owi. 

- Napij się ! J a po tobie ... 
- I ma dobre serce! Bi-edactwo, nie 

wiele do tąd użyło na świecie ... 
- Patrz! - wskazała na niebo. -

Gwiazda!. .. 
Podniósł oczy. Dokonywała s ię w nim 

powclna przemiana. Gwiazda migotała zło
tym, łago·dnym blaskiem i zdawała się szep 
tać cichutko : „Nie lękaj s i ę ... Poprowadzę 
i ciebie ... " Była to ta sama, która powiodła 
do stajenki Trzech Królów: Baltazara, Ka
cpra i Melchiora. 

- Na przyszły rok - snuła projekty 
,,ilcia, drż~c od zim na - bfidziemy razem 
z rodzicami. W dzieft powszedni będę pod 
wieczór wychodziła na drogę na twoje spo
tkanie. Niedługo pewno przyjdą na świat 
dzieci„. To tak łatwo, kiedy się chce być 
szczęśliwym ! 

Nagle zagrały dzwony we w§zystkich 
kościołach . 

Ludzie teraz śpiewają: „Bóg się ro
dzi".„ - spoważnieli oboje, i wzajemnie 
szukając w sobie oparcia, razem w milcze
niu patrzyli na ~wiazdę, któ.ra wskazuje 
drogę„. 

Tł. Kw. 



• Zyeie ekonua.nac...:.na 
BAWEŁNA. 

Notowania .z dnia 22 grudnia. 
NOWY JORK: loco B.85, styczeń 8.31, luty 

8.35, mar:r;e<: 8.40, kwiecień 8.30, maj 8.21, czerwier 
8.06, lipiec 7 .92, sierpień 7 .82, wr ccsieri 7. 72, paź. 
dziemik 7.62, listopad 7.63, gruclzic.ń 7.(;5 

LIVERPOOL: loco 5.21, grudzień 4.86, st) c~..r1 
4.84, luty 4.82, marzec 4.81, kwiecień 4. 78, maj 4. 76. 
czerwiec 4.69, lipiec 4.64, sierpień 4.59, wrzt>;ień 
4.54, paźdz.iernik 4.49, listopad 4.50, grudzień 4..52 

ZWYCIESTWO 1PIERWSZY ME-CZ 
... 

I ORT.-
1 
mają już za sobą Kanadyjczycy w Europie. 

l Już przyjechała do Europy reprezenta reprezentacja Kanadyjczyków europejskich. 
176 K1I' o'i·o .....:.„'Y .-~ # F I s - . ' ! cja hokejowa Kana'dy, która weźmie udział Druży.na „Smoke Eaters" odniosła zdecy-
4"' ~ „ ..... n a _lrp;• ! w mistrzostwach świata, a przedtem od- dawane zwycięstwo nad swymi europejski 

f I 
• • f • „ I będzie tournee po Europie. Kanadyjczycy, mi rodakami w stosunku 4:1 (1:0, 2:1, 

eno .. mena ... n_I narciarze I n s cy ~~P:1·eiar;w~slmzsy~~-mreoczzegnraająk-0rnótwynneien'zc·1·edweuarompce-1· ~~~f«~)~~~~~:~a~wl~~1:~~) t~~t~~:= 
. dy (po jednej). Dla europejskich Kanadyj 

·. W. ~alttt o?radował tmsk! zw1ą~ek _nar / du i do slalomu, ale związek w tym kierun skim Kana.dyjczycy rozegrali w Rotterda- czyków strzelcem był Mac Arthur z An-
ciarsk1 1 P?wz1ął w tym pos1edzemu kilka ku żadnych uchwał nie powziął. mie. Przeciwnikiem ich była kombinowana twerpii. 
bardzo waznych uc11wał. Ze yvzględu na złe warunki śnieżne po 0001---

Pierwsza z nich dotyczy udziału a mi- stan.ow1ono zorganizować specjalny obóz 
strzostwach FIS. w Zakopanem. Postano- treningowy, do którego powołani zostali 
wiono zgłosić 16 uczestników: 10 długo- w~zyscy reprezentanci na Zakopane, a 
<lystansowców i 6 skoczków oraz do kom- mian.: Vanninen, Niemi, Kurikkala, Karpi
binacji. W sferach związkowych pa:iuje l!en Jalkanen, Pitkanen, Lauronen, Alakul
przekonanie, że fii1scy narciarze powinni pi, Toronen, Alva, Rantalahti, Tiaiłnen Si
w bieżącym rdk:u stanąć również i do zjaz pila, Forsell, Nikunen, Murama i Makinen. 
w ™ i§&'•& • Obóz wyznaczony został do Pallastun-

tri, a kierownikiem jego został Veli Saari-

Konfłikt i dymisja władz ne~wiązek zaa1<ceptował cały program wy 
W lwowskim Okr. Zw. Hokejowym. szkoleniowy na najbliższy okres. Oprócz 
Zarzą~ Lwowskiego Okręgowego Zwią trenera związko~rego po~tanowiono wy

zku Hokejowego postanowił podać się sła~ na teren 6 mstruktorow,którzy praco
gremialnie do dymisji, zwołując równocze w~c będą nad kondycją zawodników. W 

Składy polskich szermierzy 
na m~tze z a"ad~mikami włoskimi 

·śnie nadzwyczajne walne zgromadzenie na \dniac~ .od 
1
2 do .14 stycznia odbędzie się . Jak wiad~mo w dniach. 10 i 12 ~tycz-

dz. 11 stycznia. Powodem ustąpienia zarz'.1 kurs 1~str~K~o:sk1. . . nia odbędą się w Warsz~w1e dwa m1~dzy
du jest ~on~likt, który w wielkiej mierze • ~aiwazmeisz~ 1est _Jedna.k _decyzj.a osta niuodo~e .~ecze szerm1.~rcze z udz~ałem 
przyczynił się do całkowiteg-0 zaniedbania tm~. yostanow1ono me wziąc udziału wl ak. adem1ck1eJ · reprezentaCj1 Włoch. P1erw-
prac na terenie okręgu. \Ohmpia~zie w St. Moritz w 1940 roku. szego dnia w domu akadmickim walczyć 

--- Udz1-ał Finów w Zakopanem nabiera b~ dzie reprezentacja akademicka Polski l 

więc specjalnego znaczenia. reprezentacją gości, a drugieg.o dnia w 
HOKElśCI RUMUŃSCY 

grają 2 mecze we Lwowie. Nie 11amagla zaciekła obrona akade 1Dik6~ 
Zwycięstwo ,~Warsza~iank~.----. 

gmachu YMCA Włosi spotkają się z repre 
zenracją Warszawy. Na te mecze ustalone 
zostały następujące reprezentacje polskich 
szermierzy: 

Reprezentacja akademicka Polski wy
stąpi w składzie: w szpadzie - Nawro
cki, Czyżowski, Zawadzki, Dajwłoski, Re 
zerwa Stadler, w szabli - Kazimierowicz, 
Kandziora, Szlubowski, Nawrocki, rez. że 
lazko. 

Egipska (Sakell.): loco 7.63 
Upper: loco 6.05, styczeń 5.93, marzec 6 OO, maj 

6.04, lipie-:: 6.06, wrze:;ień 6.06, październik 5.03, 
listo.pad 5.88 

BREMA: loc0 9.95, styczeń 8.85, marzc-c 9.12, 
maj 9.15, lipiec 9.16, paździemik 9.15, gndziell. 9.1'.l 

W alutg, dewizg i akt: ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - COKOLWIEK 

SŁABSZE. 
W dziale papierów państwowych pam>·,;ał n'.1-

atrój niejednolity, z odcieniem słabszym. 
Z premiówek 3.proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 em. 

obiegała po renie niezmienionej, serie za3 1 em. 
zniżkowały o 25 groszy, a 2 em. o 40 groszy. -
4-proc. Premie>wa Pożyczka Dolarowa keatołto„.1 ała 
się taniej o 25 groszy. 

Od dawna nieukaz:ującf się 5-Proc. Poż. Kole
jową nabywano po kursie 68.00, -co stanowi zw~ikę 
o 1.25 procent. 

4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna, 4-proc. P„:< . .Kon 
soHdacyjna oraz listy i obligacje banków pJJI5l\\O· 

wych zmian kursowych nie wyka.zały. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - NIEJE. 
DN OLICIE. 

Ku!SY listów zastawnych kształtowały się 1Jo1e
jednolicie, przeważała jednak w tym dziale tcuclen
cja mocniejsza. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poź. Inwestycyjna l emisji 86.00, 1 emisji serie 

93.50, 2 emisji 85.00, 2 emi·sH serie 91.60, Dolaro•"'a 
3 serii 42. 75, Koo~olidacyjna 1936 r. 65. 7 i, Knle· 
J<>wa 1926 r. 68.00, Państw. Poż. Wewn. 1937 r. 65.33 
1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 81.00 
8% L. Z. Poiutwowego Banku Rolnego :n.on 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gołp. Kraj0wego 1 emisji 81.00 
7% Obi. Kom. Banku Goap. Kraj. 2-3 em. 81.00 
8% Obi. Kom. Danku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Danku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
S2h% L. Z. Banku Go11p. Krujow. 2-3 em. 81.00 
51h% Obi. Kom. B. Goip. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
S%% Ohl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obi. Banku Goap. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Ziemskie w Warszawie (gwar.) 1924 r. wartość 
kuponu -.-, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.10, 
m. Warszawy 1933 r. 74.00, 1936 r. 72.25, m. t.,1,]li 
1938 r. 62.50, Konwer-syjna m. Warszawy 1926 I. 

5 serii 61. 75, 8-9 s. 77 .25 

AKCJE - PRZEW AżNIE MOCNIEJSZE. 
Zainteresowame papiermni dywidendcnvymi by. 

ło duze przy m()::niejszej na ogół tendencji. 
Bank Polski 139.50, B&nk Handlowy w W.wie 

59.50, Bank Zachodni 46.00, Przem. Chem. \\ Pohce 
46.75, Węgiel 35.00, Lilpop 95.00, Modl'zejow 19.60, 
Ostrowiec 1. B 67.25, Stari:-chowi-ce 46.75. Żyrar. 
dów 63.50 

GtELDA ZBOtOW A. 

Hokejowy mistrz Rumunii Telephon
Club Romana w drodze z Bukaresztu do 
Krynicy, gdzie Rumuni wezmą udział w 
międzynar~dowym turnieju zatrzyma się 
na dwa dm we Lwowie i w dniac'.il 29 i 30 
grudn~a rozegra dwa mecze z Czarnymi. 

W czwartek wieczorem odbył się w 
Warszawie na lodowisku Warszawianki 
pierwszy w sezonie mecz hokejowy po
między Warszawianką i AZS o mistrzo-
stwo okręgu. Zdecydowane zwycięstwS>~ 

(2), Przedpełski (2), i Zapotoczny. Wszy 
stkie bramki zostały wypracowane przez 
Kanadyjczyka Zapotocznego, wyróżniające 
go się zupelnie innym sy~temem gry. 

Zawody prowadzil prof. Paruszewski, 
widzów okoł-0 tysiąca. 

Warszawa wystąpi w składzie: w szpa 
dzie - kpt. Szempliński, dr Nawrocki, 
kpt. Zabielski, por. Kochański, a w szabli 
- mjr Segda, mjr Dobrowolski, kpt. Su
ski i Frydrych, 

WARSZAW A, !13.12. - Urzędowa .-.:eił1 ła giełdy 
1boiowo - towarowej 1a 100 kg za towar stuntlar· 

IDlllllil!lllBIDl!IEiD•••*IEllC!YA*BmillDi_llllil......,.Rlllllll'lllMrDIEl'alllllll--m+m11 towy lub średniej jakołei, puytet wagon Warsza.. 
wa. w hnndln lrnrtow~·m przy dostawie bieżącej: 

Wyd(!(Zl«ł emigrant6w p'o ~ s kfch odniosła Warszawianka w -stosunku ·.5:0 
na mecz Polska - Francja w Paryżu (O:O, O:O, 5:0). 

. . . • Warszawianka miała przez cały cras 
~ecz p1łk~rsk1 Franc.la - Polska, któ wyraźną przewagę nad przeciwnikiem i a

rf się odbędzie w P~ryzu dn. 22 stycznia. takowała nieraz całą piątką. AZS reaauie 
wywo!ar. olbrzymie ~abnteresowanie wśród 1 na to wypadami, zakończonymi strzatami 
w~chodztwa po.lsk1ego. yve wszystkich I zdaleka. U akademików wyróżnia się do
więks7.Y:h kol~mach J?Olskich w północnej skonały bramkarz rezerwowy Or-ostel, któ 
F.ranc11 1 B~lg11 organizowane .są wyciecz- ry do trzeciej tercji świetnie bronił nie 
k1 do Pary~a. P:zypuszczalnie prz~szło dopuszczając ·do utraty punktu, dopiero w 
5000 polsk.1ch em1gra.ntó~v przybędzie na trzeciej fazie gry Warszawianka zdołata 
to spotkanie, podobnie, Jak na mecz Pol-\sforsować zaciekłą obronę akademików t 

ska - Brazylia w Strasburgu. napierając ·nieustannie zdobywa kolejno 
. pięć bramek. Strzeicami byli Matternick 

o t kilku słowac 

-- .'llCI 

CHÓR TOW. ŚPI.EW. „HARMONIA'' PRZED 
MIKROI'ONEM. 

W ramach programu e>gó'·nopolskiego Rozgł? 
śnia Łódz.ka nadaje w sobotę, dnia 24 gnidnia 
1!138 r. o godz. 16.55 koncert religijny chóru 
rr.uzycznego Tow. Spiew. Harmonia pod dyr. 
1110f. K. Prasnaka. W audycji tej Chór „łianm
nia" odśpiewa szereg kolęd w !!dziale Karola 
Prosnaka. i innrch. 

Nadntienić wypada, że chór Tow. Sp'ew. 
Harmonia należy do lepszrch zespołów śpiewa 
czych w Łodzi, g<lyż na ostatnim konkursie j:i 
ki odbyt s:ę w f,odzi zdohy ł jedną z czołowych 
nagród za wrsoki poziom artystyczny. 

- Zarząd Łódzkiego Okręgowego - ~alencta:zyk_ mistrzostw drużyno- ; 7.f t:'11-,l~~~ .~~A ~ i 
Związku Bokserskie .;0 pc~tanowił .a wych O Kręgu łodzk1ego w zapasach prze'.! ł!,QR~:J'<tl.,,..;t~\.~.~.:.·"'~ E.::.==::i:3 \ 
ostatnim posiedzeniu nie przyjmować orga stawi~ się następująco: 6 stycznia: SK:3l zatra.z ~7"~~ 
nizacji meczu międzypaństwowego Polska - Zjednoczone, 8 stycznia - JKP -
- Holandia, który mial się odbyć w Łodzi Krusche ~nder~ 14 stycznia: Wima - SKS i er ·~~-,jQ lmmh f.~~Gll'~' I 
w dniu 16 stycznia. Pisma Polskiego Zwią 17 stycznia: Zjednoczone - !KP, 21 sty..:z J • ~'ił& •V ~ill'YJ 1~4' ~ił 
zku Bokserskiego, w którym wyłuszczone nia: Wima - Krpsche Ender; 22 stycznia: 

Go nas po pracy roŹvJese.li? 
CASINO - Brawura. 
CORSO: Maski Lorda Blakeneya. 
CAPITOL: - Profesor Wilczur. 
EUROPA: - żebrak w purpurze. 
GRAND KINO: - Serce Matki. 
II~AR - Książę i żebrak. 
JAR: - Na scenie: Udzielamy pocie-

chy, na ekranie: Wyprawa na Mon .{O. 

MIMOZA - Za cudze winy. 
METRO: - Robin Hood. 
OśWIATOWE - Po wielkiej wojnie. 
II. Nie cału j w kinie. 
OA.?:A: - Pa~ażerka na gapę. 
PP.LACE: - Obawa przed skandalem. 
PRz1;;D\f!OśNm - Perły korony. 
RI.ALTO - Podlotek. 
R.IHUETA: - Prof. Wilczur. 
STYLOWY: - Olimpiada. 
SŁOŃCE - Po w'ielkiej wojnie. li Nic 
całui w kinie. 
TON: - Tango Notturno. 

są warunki naczelnej magistratury boks<'r SKS - !KP. Druga runda: 29 stvcznirl: ll.lll~l1'1Jl 1
\: 
0ctrzyO~ywja~ będ:ti("~ 

k · t at t · · · , , J ~ ·t'~~· I· „c H 1 <- ;uha 1~ do"\ 1'BAT'ł. POLS~n Cegielniana 27 
s 1ej na em s rony organ1zacy1ne1 me- SKS - Krusche Ender, 31 stycznia: ZjeJ I ~~·~11·.I 17111• frenumeratc: 7am~ zi~ prern:era „Nitouche" ' 
czu z Holandią, zarząd ŁOZB w ogóle nie Poczone - Wima; 2 lutego : !KP - Wi- .. "· .. f ~' j'I'! w;'1~ moi-na poc:rynD:ąc; D ., · . k · 
rozpatrvwał, posta.nowił j"ednak Zaj'ąć się ma·, 12 lutego·. I<E - IKIJ, 14 lutee-o·. z,; .. l Iii: l .I L • cl ZIS w plqcC prem1zra uroczej rozśpiewanej · Jl ~ ' '• ".~r.:;•ry, ' f„:~ ! il ow lli.&tQe~o aia llliQ• , star:. mi melcdiam1 o:peret'.<i Hervego „Ni-
treśc1ą istu na następnym posiedzeniu. O dnoczone - SKS; 18 lutego : SKS - W i 1 '· (" '" ~I U eiąq„ 'tc:-uc;ie" w świetnej adaptacji sceniczno-muzycz-
swej rezygnacji zorg:rnizowania meczu ma; 19 lutego: !KP - Zjednoczone; :!.:i' l nr,, L . S~hillera z L.I:c;..mi w układzi.e 'facjany 

Pszenica. tzerwona ~~klista 22.50 - 23.00, jedno. 
lita 20.75 - 21.25, zibierana 20.25 - 20.75, żyto l H. 
14.25 - 14.60, moka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
41.50 - 42.50, 35-proc. 39.50 - 41.50, 50.proc. 

1

36.50 - 39.50, pastewna 16.00 - 17.00, mą.ka żytnia 
wyr·'ągowa 30-proc. 26.75 - 2".25, l'-t. I 55-proc. 
24.75 - 25.25, razowa 95-proc. 19.75 - 20.25 

POZNAŃ, 23. 12. -- Urzędowa ceduła gie~dy 
~ho?.owo • tnworowt"j w Po?.naniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 - 18.50, żyto 
14.15 - 14.40, mąka 1,szenna i;ii.t. I 'vyc. 35-pro-. 
35.50 - 37.50, 50-proc. 32.75 - 35.25, mąka żytnia 
wyc. 30-proc. 25.50 - 26.25, gat. I-A 55.pro.~. 23 .• 5-
24.50, ra7.owa 95.proc. -. 

LóDż, 23. 12. - Gieł'.la zbożowa n<>tuje <11 

I OO kg: żyto 14.35 - 14..60, m?ka psi.en na wy ci,~. 
35-proc. 40.00 - 41.06, 50-proc. 36.50 - 37.50, 
65-proc. 34.75 - 35.75, pastewna 12.00 - i4.00, 
mąka p!zcnnn III i;at. 65. 75-proc. 22 .00 - :n OO. 
r:t7.0Wn 95.proc. 26.50 - 27.50, mą.ka zy~nia izat. I 
50-prt>~. 26.25 - 27.2'i, 55.proc. 24.75 - 25.75, ra· 
zowa 95.proc. 20.00 - 20.50, pszen;ca zbierana 
20.50 - 2(). 75, jednolita 20.75 - 21.00, IllJ!rn żytn:a 
gnt. I -A ~~ :--:·oc. 24.75 - 25.50. Rcs;-tu ren bez 
zmi :,: 

Polska - Holandia zarząd związku łódl- lutego: !KP _ SKS i 26 lutego : Kruschc „ .... .-~~"''* 'Z_._TCT 'iVIT' ~ V-i:·sockiej a w dek oracjach O. Axera. Na czele 

k
. · d "ł · · f" · I · PZB E j doi.Jerowego ze.::uolu Halina Doree, Korwin, 1ego zaw~ orni JUZ o ICja nie . nder - Wima. Klub figurui·ą.cy na pierw PODZI"'KOWANrn „ - śWIĄTECZNE PRZEDSTAWIENIE TEATRU Chojnr.cka, r.Iroziński, Zasadzi<:.nka, Nowosiel- <i! • 

- Jak wego czasu donosiliśmy, spra- szym miejscu jest gospodarzem meczu. W ,,KOT w BUTACH". 5J:1 ~~IaLus~:.icw!cz . Po~z<i:~ak o godz. s,ąo w. zarząd Katolickiego Stowarzyszen:a Ko-
wa wycofania drużyny bokserskiej Kru- celu zapobieżenia opóźnieniom, które m'a Teatr dla dzieci „Kot w bu'ach" (Al. Kofoiu ł . • n1;ty .zaKup,·~~~, na i;ied~szłe __ p:·ermery 22 , biet Diecezji Łódzkiei s!dada najse:·ceczn:ej-
sc?e Ei:oera ze Zwią~ku oparła się o Pol ty często miejsce na meczach zapaśn·- szki 57) prz;;sotował ;:a świGta specjalny pro- 1115'0 ?--da 1,.17 grn:1

"a wa.zne 11a ,dz,~~' .. „ ,,. ~· I sze po·dziękow:anie. J. E .. ks. ~iskupO!Wi ~r. 
ski Zw:ązek Bokserski, do którego ŁOZB I czych, zarząd Łódzkieao Okręaowecro Zwią g.ram dla 1naiych widzów. Na program skia<la: ·-' 3:

1
tro ~'.~~~bot .., z powodu W,g" · Lea- ; K. Tomczakow1, w1e!ebnym ks1ęż9m, P;~.e-

zwrócił się o arbitraż. Obecnie sprawa I zku Atletycznego, po~tanowilb za ;późni~- s1ę recytc.cja utworów !iterntnry dzie:innEj, wy i '' .eme za.vie„.one. ! gentkom i prelegentom za laskaw1e poc•jr;'.ą 
1
, h E d I ł . , bi·anych z d:iiel T1;1-.wima, Breniewskiego, Brzech- I TE !\TR MIF:JSHU QrM .. 1 • pracę. i wygłoszenie rc~erat~w na. II Kursie 
\.lUSC. e n er_a zna az a ~1ę znow na v:o- nie nakładać na druż:.w; orga;i'ZL<~ąq me'.:Z wy. o::.:k recyt::i.cJi normalne przed:;tawienia baj I D ., - . t k "'~ 1 sao rn~eJoKa(,;\ . l Katollcko-Spoełcznym dla kierownictw Oo-

kandz1e ostatn:ego zebrania zarządu Ło'dz l kary pieniężne . b ,,O r~1ku- ni2bo;·D.ku i pstr~gu- dziwoląp;u"- 1 zi_s w ~P1; ~ ? got z . . · ' w.ecz. un upio:, działów wiejskich Kat. Stew. Kobiet, zorga 
kiego Okręgowego Związku Bokserskiego na przedstawieniach przectpolud'1iowych i ,,żacz - · ne P;ze?.~ta Ntcni~. potęznei:;o „Cara ~awła 1 nizow!inym w Łodzi w czasie o-cl 7 do 11 
i zgodnie z I)Oleceniem PZB postanowiono KOMUNIKAT OKRf:C: · · · : !) URZĘDU ~a-Szkolac:1.ka" - na :prze:1si;irnie.1iu po polu- z L 1'.,~~vi1'iem ,~?:!g„~!1!,,,."".. ro~i tytpłoweJ. I' grudnia rb. , . ' - - omowym. I J„„.o _z yo1.c.yu \.v1 .,,1h~ ,te„~r nieczynny. . Ks. prałatowi D. Kaczyns.1oemu za ko.nfe-
druży1ny pabianickiej nie skreślać z listy I W. F." i P. W. . Pr:iedstawienia świąteczne odbędą się w po- . ,+,r~k~~ncz;n;~ po~ :ez)Tei;ią Z_ygnlkta :1~ I rencje religijne, ks ... kanclerzowi J. Zd?a!·-
członków Związku, lecz zażądać od niej I K .k O~ U d wr mcdz:alck 2G bm. i v.trek ':.7 b:n. o godz . . 12-ej i ';"~: :··~~0 . a.-ynu_ąca '.' aJe~n~ica e ars a ,, ski emu, ks. St. Siekierze. mec. St. Duszya-
podania na piśmie konkretnych wyjaśnień, I. PWierow.n~ . :~ęg~w~go 14r~ę 1~3!) · i 4 w J'oł. w nicC:zielę teatr będzie nie~zynny. I LtoreJ premiera dana będzie w swięta, skiej, p. Al. Pojawisowej, d•r. J. Kuczc'.r:wrj, 
które spowodowaty decyzję wycofania dru ! I zaw1a amia, . ze ~ nia . . r. ' prof. dr A. Niesiołowskiemu , dr W. Cz.:i.p1ic-
. . b k k' . ŁOZB I hala sportowa moze byc wykorzystana db OBRAZY crY!:'na!y art-ma'- Pora,·a 1 ·ano _ ! ~.w • -·Lil•R m:2w ' kiemu, dr Z. Ozięble·, dr L l.' 1mielec!demu, 
Z) ny w() sers 1etjl z h t . . t . celów w.f. i sportu w godzinach dopołutl- skie!l'o Biskego' OiaZ piani;IO -ok·a;yiJ~~e ~i) i 5 z~ TRWAŁA ondulaci"a z gwaranci· o grubo! dr M. Leśniakowi, dr Wawrzyńsk•emu, dr 

- począ me s yczma zos a111e zor I . d 
8 

) ··-' . · . · l ~· "' ·· 1 H S()kołow"1 dr Z Szvmar'1r tc"1e111u d1· A J\'1a . . , 1110\'VYCh (od go z. do 12 . sprzcC!an a. Wiadomość, Chojny Piaskowa 32 :i loczki i naturalne fa'.·e. „Nina". Główna 32, tel. · ~ · · ' · . ·"' >- ' . · 
gamzowane w Łodzi Kolo lnstruktoró.v z t b . ·d . t h r \YO\POd"rza 1?4 31 I lendzte I dr Cz. Mazu1ow1 za wyl.iadv, 01az 
B k k" h k . . . t kt , 71· apo rze owania na prZ} z1a a 1 spor ·'. .. " . - - . członkiniom Oddziału przy par. ;\\;·t~<i Bos-

o s~r~ ic ' . s . upi~iące ms ru .orow. ~ towej kierować bezpośrednio na ręce Ko- 1 
· ~.J!:i~~~ ~ . · · 1 !dej Zwycięskiej w Łodzi za pomoc w pn-

Łodz1 ~ prowmq_1. Pt~rw~ze organtzacypte mendanta Okręgowego Ośrodka \.V.F. (ha- 1 cach 1F1:Dodarczyrh na kursie - sk!aJa ser z: branie Kola oabędzi~ się w lokalu ~odz la sportowa _ park p 0 ,1 . . . · ,.1). ~ decznc ,Bóg zapłać" 
kiego Okręgowego Zw:ązku Bokserskiego, Dział oficjalny LOZHL. p IE~ gJ j Z'f J Cl G.A (Z Zarząd K. S. K D. Ł. 
w dniu 7 stycznia 1939 r. 

- W P!·zygotow.aniu do roz.grywek li- Z życia towarzye!dcg.:1 KS. ;;Z:i ;cz". 
gowych Union Touring wzmaci111a swą dru Dnia 25 gruC:nia r.b. (l-szy dzie11 świqt 
żynę piłkarską. Union - Tour;ng pozyskał !'Bożego Narodzenia) w salonach Łódzkic
utalentowanego obrońcę WKS-u, Kałwaka, go Towarzystwa śpiewaków przy ul. Piot;
który .otrzymał już zwolnienie z drużyny kowsk!ej Nr. 243, Sekcja Towarzyska KS. 
wojskowej i podpisał zgłoszenie do UT. „Znicz", urządza Wieczór Taneczny p.1. 
Kałwak jest piłkarzem młodym, mającym j ,,Dancing Atrakcje", na który zaprasz3 
i'rzea sobą dużą przyszłość. Grał o.n już, wszystk'ch c::łonków i sy1~1pa'.yków Klubu 
... reP,rezentacji Łodzi. Pocz;1tek zabawy o godz. 17-ej. 

WIN SZU JE!l1fi 
Jutro Adamowi 
Wschód s łońca 7.44 
Zachód - 15.27 
Długość dnia 7 .44 
Ubyło - 7.53 
Tydzień 52 . 



USmiec. na t~arzy, to słońce w blę~ic!•· Bombardowanie nocne miast 
(złow. 1ek pogodny zawsze zwyc1az::ii p~!!~!:~.z!.t:~~:t~~!~~!~~~!~!'!,!~~~! I " U czasie dzi~ł~ń ~ojennych. przez Kataloniir .ni~m bomb. u~!ynie. 1, a choćby 2 minuty 

f . . . . .. . . _ . _ przedstawiają się następująco: 303 bombar (nie zapommaJmy, ze nowoczesne bombow rant:UZI dą przez ZUł:If laDf(ZDURI krokt~m. . do~a~ia.poWietrzne. i f'.lo_rs.kie spowodowa c~ przebxwają w ciągu 2 rrrinut około 1!> 
ły sm1erc 3788 ludzi, c 1 ęzk1e ra.ny 5229 lu kilometrow), to czas ten będzie dla pew
dzi; je~nocześnie zniszczeniu uległy 3182 nej części mieszkańców zbyt krótki. N!e 
budynki. zdążą obudzić się, ubrać i dobiec do schrn 

Pogoda serca to cnota Polaka. Ci z, maga do przejścia przez szare, mgliste po
członków naszego rodu, którzy opuszczają ranki, i prowadzi w jasny, roześmiany słoń 
Ojczyznę, tracą cechy Polaka, a więc i ową cem dzi~ń. Natury pogGdne-to ludzie jak 
pogodę ducha. Jednakże obok tej pogody, by powinowaci słońca. Oni znają sztukę 
posiadamy usposobienie więcej skłonne do śmiechu, znają niepowszednią sztukę obco 
rozważań, często niepotrzebnie utrudnia-! wania z każdym człowiekiem, i pokazania 
my sami sobie życie przez różnorodne wesołej miny tam, gdzie przeważna ilość lu 
przypuszczania najgorszych wyclarze11 itp. dzi będzie chodziła z twarzą pochmurną. 
W takim razie pogoda ducha znika. A tym Wesołość, płynąca z serca, dobra, ci
czasem narody romańskie, przede wszyst- c'Cia, pobudzająca najbardziej smutne natu 
kim Włosi i Francuzi są zawsze beztrosko ry do śmiechu, do zapomnienia złych chwil 
usposobieni, weseli, pełni pogody ducna. to wielki dar Nieba, który powinno się ce
Francuzi nie są np. zupełnie filozofami, ale nić przed innymi. 
kochają życie, idą przez nie tanecznym kro Radość jest zrozullłiała i łatwa, kiedy 
kiem i oddawają się chętnie niewyszuka- dzień niesie same dobre chwile, zaś rzeczą 
nym radościom tegoż życia. wiel1ką jest ona wówczas, kiedy człowiek 

Jeden z francuskich pisarzy powie.dział, ni~ traci pogo~y ducha n_awet w ch""'.ila~h ze owa romańska wesołość _ w gruncie naigor~zych, .kte~y to itailepszy przyiactel 
rzeczy stanowi najgłebsza filozofię życia. zdradzi, z~w1e_dz1_e , ukochana osoba, ti:b 
~yci tak sz bk · „· · t h umrze ktos bhskJ. ?Pogoda ducha doda1e , e y o przemija, JU ro są c mu 'ł 1 • • ·, d lk' ból 
i'y, gdzie dzisiaj świeciło słońce, jutro prze si ' P?Z\~a a się wz111 esc na wsze ~e e, 
kwl.tni'e k ·at kt · d · · k 'tł · · prom1e01ować nawet w nadzwyczaj przy-w1 ory zis za w1 1 111e ma . . .. 
naJ·mnie'szeg~ e s ab ' d · krych chwtlac'fl oraz działa pokrzeptająCO 

J . .s n u, Y z .P?w~ ~ ~tą- na inn eh. · 
głych rozwazan nad przykrosc1am1 sw1ata Y. • • 
Czło · k · ó ł · · · d · d . . . Tstn1eia narody, ktore pogodę serca no-wie me m g się c1eszyc mem z1s1ei . · • . 

R cl . . . t . . . . . sza wypisaną na twarzy. Japonczyfka nie 
szym. ozsa me1 ies c1eszyc się zvciem- .d· . ·1 'kt t · · k b I 'ć · k · • . . . · . w1 zta ni smu nego na1w1ę sza o es 3a czynią Francuzi, rozsąd01e1 umieć u- . . ' . . 
Chw C• • • · d b · ł . t me wywoła na i ego twarzy skrzywi enta y 1c zyc1e z o rei weso eJ s rony, roz . . 

d · · d · · d 'k . · . . czy grymasu. Są zawsze weseli, pogodm. 
są me1 o rozwazan na zrn omosc1ą swia " A k · ? · d · d · '? s 
t . . . . n mery ame. c1 r zennt, praw z1w1. ą a 1 skarg nad trudnym zyciem, Jest wyko- . . k d · · · f bi' · · · · · 
rzysta 1. szy "k' d b · . k . k' om Ja z1ec1, nte raso 1w1, sm1e1ą się n e w su 1ego o ra 1 p1ę na Ja ie . . • . 

owe zaczarowane koło, jakie naznaczyła 

dookoła niego pogoda ducha. Ale ludzie -
nawet ci, którzy znajdą się w tym kole, są 
nieco zazdrośni na to zapatrywanie tego 
dziecka słoi1ca na życie, ale nie mają zdol
ności do naśladowania go. Wesoły z na
tury człowiek nie wie co to zły ilumor. Ta
kie codzienne troski nie bierze nigdy tra
gicznie. Do walki z wszystkimi przeciwnoś 
ciami i niepowodzeniami idzie mężnie, 
uzbrajając się w uśmiech i zwycięża. 

w linow~j 

Przyjmijmy, że te cyfry są prawdziwe. nu, jeśli nie będzie on b. blisko. Z drugirj 
jednak strony na l eży sobie powiedzieć na 
pocieszenie, że bombardowanie nocne, bez 
celowania, będzie się nieprzyjacielowi opla 
cało tylko wtedy, gdy będzie mtał do czy 
nienia z wielkimi osadami, zbudowanymi 
tak gęsto, że bomba - bez względu na 
to, czy trafi 1 OO czy 400 metrów bliżej od 
środka - zawsze dużą szkodę wyrządzi. 
Miasteczka i wioski w ten sposób bombar 
dowane nie będą. 

Bombardowania morskie były bardzo 
rzadkie. Przyjmijmy, że bombardowai1 po 
wietrznych było ś80. W takim razie na każ 
de bombardowanie przJpada 10 trupów. 

Ile bomb mogło paść przy każdym bom 
bardowaniu? Należy pamiętać, że nowo
czesny bombowiec zabiera bez trudu 2 to 
ny bomb. Gen. Franco nie posiada bom
bowców najnowszych i najlepszych na 
świecie, ale za to można przyjąć, że nie 
latały pojedyńczo, lecz całymi eskadrami. 
Toteż chyba nie popeJ.nimy przesady, je
żeli przyjmiemy, że przeciętnie zrzucano 
10 ton bomb. W takim razie na 1 tGnę 
bomb przypada l trup. 

Naturalnie straty były w rzeczywisto
ści trochę wi~ksze, bo z ciężko rannych 

Z tego płyną dwa wnioski: l) wielkie 
miasta muszą być ewakuowane i 2) w każ 
dym domu powinien być schron. Trzeba 
je budować już teraz. W chwili niebezpie 
czeństwa przed wojną może braknąć żela
za lub cementu. 

nie wszyscy zostali przy życiu. Trzeba też 

~f~~di~d~~ćis~~::n~:r~~~e~~~e~a!~:: ~u~;~= ff DZD111Jwan~e frle[~ ~ier~[ieni · 

'd · · · •. . . wiele 1 pragną tego usm1echu nawet od 
a1e zyc1e. Ta radosc z tego piękna to ra- . h d 'kó p · · de t · 

d . . . . swo1c przewo m w. rzec1ez prezy n 
owame się sercem całym, po dz1cc1ccemu R 0 lt . t • · t lk dl te 

O ile wiadomo z ko·munikatów hisZiIJań Oli~inią pasją 41Dt!.rgkl. 
skich, największe straty poniosła Barcelo- N~inowszą manią, która, jak wszystko, 
na (bo o nią tu głównie chodzi), przy ~o naJM:Vsze, ogarnęła Sta1ny ZjednocJ,one, 
pierwszych bombardowaniach oraz wtedy, 1est pew1·en rodz.aj g~y cierpliwości. Gra ta 
gdy lotnicy gen. Franco zjawiali się cał- polega n~ ro~dz~elen1u trzech z so'bą splą
kiem niespodziewanie. To całkiem zrozu- tanych p1e_rśc1en.i. Najpoważniejsi ludzie 
miałe. Początkowo nie było schronów. A Stanó.w Z1edn~czo.nych,_ businessmani, któ 
jeśli lotnicy ni(1przyjacielscy zjawiali się/ :zy nigdy na i:i1c me _ma Ją czasu, przepędza 
całkiem niespodziewanie, n.p. dzięki mgle Ją często_ długie _godziny noc-ne przy tei grze 
lub chmurom, to kładli trupem ·dużo ludzi, w . któreJ zwyc1~stwo przypad~ te.mu! _kt~ tk. d · . . . · . o seve jes z pewnosc1ą y o a -z wszys tego co nam z1en mesie powm- . . . 

no b C, d · ł k ·ct ł . k • go tak popularny, że umie się śmiać, całą y u z1a em az ego cz owie a wzor • · c l'd · 
dl . · . ' twarzą, radosme. Prezydent oo 1 ge nie 

a drugich, zmęczonych patrzeniem na tro · 1 · d t · I ś · d · 
zanim zdołali oni uciec d-0 schronów ani razu w czasie rozplątywania p1ersc1em 

. . . · . nie zniecierpliwił się. 
Ski. 1· k'ło ot b t • · k osiągną mg y ej popu arno et, g yz p y, z y 1awme po azywane · ł t · · · · • · ł · d 's·w· t t d p d d h mia na urę w1ęce1 pewazną, sm1a· się rza 

OgóLn1e b10rąc bombardowanie powie-

1a u, a częs o u ane. ogo a uc a po- lk · . k 'd · · bi' · · o, a JUZ w az ym razie me pu 1czrne. 
trzne nie wyrządziło takich szkód, jakich 
oczekiwano. Ale jeżeli chodzi o ewentual
ną wojnę w środkowej Europie, to liczyć 
się należy z tym, że bombardowania będą 
częstsze i celniejsze. Najwięcej szkód mo 
gą wyrządzić bombardowania noc·ne. jeśli 

Przegląd angielskich 
lotnicze Il. Historyczne szable„ 

Wesoły człowiek jest zawsze zwycięz
cą. On nie tylko reznosi dookoła siebie 
słońce, on potrafi drugi·ch wciągnąć w do raju narciarskiego. 

i, 

Baron ·w roli księcia Galicyna. PODSŁUCHANE 
Znisz.:zonu obraz o bez.:ennet warfołtl oosRv sposoB. 

Przed sądem karnym w Berlinie toczy 
się ciekawy proces dwóch Niemców, nie
jakiego Majera i barona Lueddinghausen
Wollf, pochodzącego z Niemców bałtyc
kich, a urodzonego w Rosji. Obaj aferzyści 
spotkali się na gruncie hiszpańskim, do
kąd zawiodła ick ch~ć przygód. Majer słu 
żył nawet jakiś czas w jednej z czerwo
nych brygad międzynarodowych. Ranny w 
bitwie nad Tago, został wysłany do jedne
go z sanatoriów położonych w góracn pi
renejskich, skąd zbiegł na terytorium ma
łej góralskiej republiki Andorry. Tu ze
tlknął się ze znanym policji kryminalnej afe 
rzystą międzynarodowym, • baronem 
Luedinghausen - Wollf'cm, występującym 
pod nazwiSkiem ksi~cia Galicyna. Lueding 
hausen-Wollf w czasie swej przestępczej 

zakresu swoich zainteresowań. - Oiociu, tatuś śpi w okularach. 
- Cićno bądil · 
- Pewnie chce widzieć, co mu się śni, 

prawda? • 

NIECO DZIWNE. 
- Niech pani powie, a!le t~ szczerze, 

czy pani nie będzie się gniewała, jeśli bę
dę panią po prostu nazywał pan•ną M!łnią? 

- Nie nie„. nic będę się gniewała, tyl
ko będzie mi się to wydawało nieco dziw
ne, bo nrnie jest na imię Helena. 

GROźBA. 

- Karolku - wofa zrozipaczona młoda 
małżonka. - j~li mi natychmiast nie ku
pisz nowej sukienki, skoczę do wody. 

wiety sprzedały w Londynie dwie szable działalności wyspecjalizował się w „sztu
sadume brylantami, rubinami i szmarag ce". Był on doskonałym znawcą malarstwa 

ami, które sułtan Abdul Tamid przesłał I średniowiecznego i renesansowego, pisy-
w podarunku carowi Aleksandrowi II. wał nawet do pism naukowych artykuły z 

Obaj kompanii, po jednej z pijackich 
nocy w kasynie Les .Escald~ postanowHi 
obrabować zabytkowy !.cościół z xn wie
ku, w którym znajdował się cenny obraz 
wczesnej sZJkoły hiszpańskiej. Pla111 po
wiódł się. Pociąwszy obraz na 5 części .zło 
dzieje przewieźli go za granicę -i siprzedali 
pewnemu antykwariuszowi paryskiemu za 
6 tys. franków. Policja andorslka wpadła 
na trop Siprawców kradzieży i porozumiała 
się z policją francuską. Czując niepewny 
grunt pod nogami złodzieje przenieśli się 
do Niemiec, gdzie pewni byli swej bezkar
ności. Tu jednak dosi·ęgnął ich list gończy 
policji niemieckiej, do której z kolei zwró
ciła się policja parygĄ{a, Złodziei ujęto w 
Berlinie. Na podstawie porozumienia z 
francuskimi władzami sądowymi sprawa o 
przestępstwo dokonane na terenie Andorry 
może być rozpatrzona przez sąd niemiecki. 
Obaj złoczyńcy otrzymają zasłużoną ka,rę. 

Karni uśmiecha się pod wąsem, otwie
ra drzwi i woła: 

- Ka-siu, prosz~ przygotować łazienkę 
pani. chce wziąć lc~piel. 

W Romford (Essex) szef sztabu lotnictwa 
Whitmore odbył przegląd ochotniczego od
działu angielskich lotniczek wojskowych. 

G•IY de TERAMOND l 

- Czcigodny stryj, którentu zawdzięcza pani ten ma
jątek, postawił ojcowski niemal warunek: wejdzie pani 
w posiadanie fortuny dopiero wtedy, gdy wybierze pani 

1 sobie dozgonnego towarzysza tydowego. Zdaje się, in-
.. 
'ft .„ w 
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tencje stryja p.ani były jasne. 
- Oczywiście - przyznała pu.na rumieniąc się. 

- Stryj pragnął, a nawet wyraźnie zażądał, aby za-
znał.a pani uczuć i poznała obowiązki, dla jaikkh przezna
czona jest kobieta: żony i matki. 

Widocznie zmęczony tymi wyjaśnieniami nieprawni
czej natury, mecenas Toporowski urwał na chwil ę . 

W dziedziczce amerykańskiego majątku znowu obu
dziły się nadzieje, że intuicja 11ie zawiodła jej. Będąc 

w mniej szczęśliwym położeniu od adwokata i nie mając 
w ręku dzieła literackiego, musiała zadowolić s i ę tarmo
szeniem batystowej chusteczki. 

Toporowski mówił da·le!: 

- Dotąd mogła pani wybierać jedynie w dość ogra
niczonej sferze, nad którą wywyższała się pani instynkto
wnie z racji swoich zamiłowań i delikatności uczuć. 

- Nie mam wygórowa11JCh ambicyj, panie mecena
sie! - zaprotestowała panna Celina rumieniąc się jeszcze 
raz na samą myśl , że kto ś mógłby jej samotność przypi
sywać ni euzasadnionej dumie. - Jeżeli dotąd nie wy
szłam za mąż, to tylko dlatego, że nie spotkałam na swo
jej drod ze człowieka, który potrafiłby zdobyć moje przy-

' wiązani e, aby nie powiedzieć - moją miłość! 

- Właśni e to wszystko sam powiedziałem - odrzekł 

doświadczony prawnik. - Mówimy to samo, tylko od
mien nymi słowami. Nie znalazła pani dotąd takiego czło

wieka, właśni e dlatego, że podświadomie czuła pani swo-

ją wyższość. Zdawała sobie pani sprawę z tego, że nie 
jest przeznaczeniem pani dzie·Iić życie z j.akimś gryzi
piórkiem czy kup<:zykiern. Pani ma prawo tyć z ciłowic
kiem, który swoim pochodzeniem, rodziną i stosunkami 
potrafiłby wprowadzić panią do elity towarzyskiej, gdzie 
oceniono'by należycie pani zalety! 

- Nigdy nie sięgałam myślą tak wysoko! - szepnę

ła dziewczyna, którą ogarniał coraz większy niepokój. -
Od małżeństwa oczekuję jedynie wzajemności uczuć me
go przyszłego małżonka, nic więcej! 

Panna Celina zarumienila się po raz siódmy tego dnia, 
gdyż wydawało się jej, że wypowiedzia.ne przez nią sło

wa są szczytem rozpusty! 

Mecenas Toporowski poklepał ją po ram1enm ojcow- I 
skim gestem, po czym ujął jej delikatną dłoń: 

_ Odgadywałem zawsze pani tajne myśli, drogie I 
dzi ecko, i wiedziałem doskonale, dlaczego żyje pani 
w ciągłym odosobnieniu, do 'któ rego nie jest stworzona. 
Dzisi.aj, d.roga panno Celinko, okoliczności zmieniły się 

całkowicie. Nie potrzebuje już pani ograniczać swego 
wybont. Ma WJni mot11ość, i - powiedziałbym nawet -
obowiązek usłuchania głosu swoich aspiracyj. Muszę pa-
ni wyznać, że dz i ęki ni ezwykłemu przypadkowi mogę jej 
oznajmić, że znalazła się okazja, której nie należy prze
puści ć, albowiem ni ep rędko znajdzie s ię druga tak po
n ętna i odpowiednia dl.a wypełni enia ostatniej woli czci
godnego stryja. 

- Czy mówi pan o małżeństwi e? - rzekła dziewczy
na ledwie dosłyszalnym szeptem, bl ednąc przy tym tak 
silnie, jak s ię przedtem rumieniła . 

- Tak. Czy przypomiaa pani sobie Grabowskiego, 

~edaktorzy: naczelny i działu poli tycznego - Franciszek ~robst; działu krajowego i lokalnego - Roman Furmański; działu 
iportow ego - Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej - Fe!Jks Bąbo!; za ogl„szenia I artykuły reklamowe odp. J. P.awltkówng, 

mojego byłego aplikanta, który przeniósł się do War
szawy? 

- Pan Grabowski?! 
Skinęła głową, nieco zaniepokojona. Czyżby to on miał 

być owym „zalotnym księciem", który miał wprowadzić 
ją w nowe, wysokie progi? 

Mecenas szybko rozwiał to groteskowe nieporozumic-
nie. 

Grabowski pracuje O'becnie w kancelarii adwokata 
Świechowskiego, jednego z najwybitniejszych - powie
działbym nawet: najwybitniejszego członka stołecznej p.a
lestry. Z tego też powodu jest on w stałym kontakcie 
z najwybitniejszymi osobistościami i rodzinami w kraju. 

Odetchnął głęboko, po czym przystąpił do sedna rze
~zy, dQ tego, co tak zawił.vm wstępem przygotował od 
pół godziny: 

- Otóż kilka dni temu, dokładni e mówiąc przedwczo
raj, otrzymałem długi list od mego warszawskiego ko
legi... 

Celina Leś n i ewska ·podft i osła pytaj ący wzrok. 
- Droga panno Celinko - przemówi ł nieco patety

cznie - mam wrażenie, że dzięki mecenasowi Świechow
skiemu znalazłem idealną par tię dla pani... 

- Ach, drogi panie mece1tasie! - wykrztus iła dziew
czyna, rozpaczliwie tarmosząc chus teczkę. 

- W grę wchodzi klient mecenasa św i echowskieg,1 
- obj aśnia ł' Toporowski porzucaj ąc ton li ryczny, aby 
przemówi ć głosem rozsądnego człowi eka , mów iącego 

o interesach. - Jes t to pewien młodz i e ni ec„ . 
Zatrzyma ł się nagle, jak gdyby doszed ł do wn iosku. 

że wyraził się ni ezbyt fortu1rnie. Poprawił w ięc: 

Wydawca: Jan Stypułkowski . 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 \I Łodzi. 
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Och„ony ~icznej r~d,z-ny ! fOgU nowego pólfOCZa 
~IUł~I ~U-~ll~IDJ[~ małien~J~ ~1j~:e~!~:rok~s=o~n!o~: 1 wi~że w~,~~~~ł~~i~·:,~~; 
d ft 1iaaria a1.- au•or znan~,· L-~ azkt shw1e ~obiło .do konca. W~ra.wdz1e to pół- o~arte o zasady Ko~c10ł~ 1 z tymi zasa~a- '. 

•.17 t• ii ~ ~ A '1 D~ ą rocze liczy niespełna 4 m1es1ące, ale te 4 m1 zgodne. Wszędzie więc ·ma być - Ja'k 
W Warszawie rodzi się najmniej dzieci I 6. Ustanowić uciążliwy podatek dla pań, mi~siące są uw.ień~zone świadectwami. ~ dotąd ~ nauka relig~i ~bowi~zującą, al~ I 

ze wszystkich miast Europy? spacerujących w towarzystwie psów na św.1ad:c~~a w zyc1u szkolnym to prawie nauka .mny.c~ . przedr.m~t~w wmna. być z za 
Przyrost naturalny ludności w Polsce rzecz matek posiadających synów. naJwazmeisze... sadami rehg11 katohck1ei uzgodnioną. To 

spadł w okresie od 1925 do 1937 roku o 170 \ 
7 

• d b . d k . Ferie świąteczne są w tym roku dłuż- uzgodnienie nauki wszsytkkh przedmio-
tysięcy alów? · Da\\f,~Jc z ro':1"e, do. yczaine pro u cie sze niż zwykle. Ba, w niektórych szkołach tów z nauką religii zostało nawet nalkaza-

o teatralne 1 mowe 1 ra 1owe. · · . · ·. I · I I · · · Natrząsamy się ze starzejącej się i wy- . ' . . mroz wyznaczył Jeszcze dłuzsze fene mz lne specia nym okó nik1em z dma 27. 10 br. 
mierającej wskutek nałogowej bezdzietnoś 1 8. Zam~nąć. wszystkie lokale nocine 1 u- sam minister. Kierownicy wykorzystali 1 zaczyna przenikać do niższych instancyj 
ci Francji, aTe nie zauważamy, czy nie chce sunąć z uhc łaJ?actwo. . . . p;zepis, uprawniający do zwalniania dz.ie-, s~kolnych:. W d~ia~n. ost~tnk~ po zebra
my zauważyć, że nam łatwo może zagrozićlk 9d Walkę~ liczftą rodzi,ną traktowac ia- c1 ~ nau.kt przy temperaturze - 16. I słu- ni~. Akc11 Katohck~eJ d1ecez11 . wloclaw
ten sam ~os.· I t-0 wtedy, gdy Niemcy na '° z radę Panstwa. sz~1e: 1a~ze t~ wy~ędzać. na taki mróz sk1~1 ~od przewodmct~em 'ks. biskupa Ra 
gwałt zwiększają przyrost ludności, propa- 10. Zamknąć za druty kolczaste wszy- dz1ec1, ktore nieraz me maią porządnych, donsk1ego odczytano pismo trzech kurato
gują małżeństwo, starają się 0 dzieci. 

1
1 stkich wynaturzeńców. I ?utów, a o ciepłym palcie tylko marzą, sto rów okręgów szkolnych: poznańskiego Ja-

A w Polsce iLość dzieci się zmniejsza. Spełnienie tych żądań jest warunkiem JąC przed oknami wystawowymi sklepów z kubca, pomorskiego Ryniewicza i warszaw 
Jest to wynik z jednej strony zbrod,niczej a J potęgi narodu i pa1istwa. l konfekcją„. Siki ego ,Ambroziewicza, w którym ci wybi-
bezkarnej propagandy, a z drugiej stosu n-• '. .. Z okazji zakończenia półrocza, gwiazd- tni dziafacze szkolni wyraźnie stwierdzają, 
ków materialnych i utrudnień, jakie na ka- : k1 1 No_wego Roku wypada zlożyć życzenia że nauczyciele pracujący w Akcji Katolic-
żdym kroku piętrzą się przed rodzicami o- HERBATKI W KOLE PRZYJACióL I wychowawcom, wychowankom i . samej kiej, nie są źle widziani przez władze szkol 
baiczonymi większą ilością dzieci. HARCERSTWA. ~zkole. Wszystkim życzymy jaik najl~piej, ne, a każdy nauczyciel ma pełną możność 

Autor książki „Giganu", wyp-0wiedział Zarząd Koł~ Pr~yjaciół H~rcerstwa Polskiego! Jako że przecież sami sobie dobrze życzy- podjęcia takiej pracy. To znamienne i cha-
walkę małżeństwom typu „on, ona i pies" ~rzy Hputf~kcli Lodz~ichl .IM"

1 
zyp,on

1
una

1 
6'kvymł Czł~nkoi•d'l' my. A wiadomo: J0 aka będzie szkoła - ta- rnkterystyczne oświadczenie dowodzi, :ze 

• • . • . • 1 6)'Dl a } om, o me1 /le ny1· 1 1er ial a •' i, .:ture o k' b · . . . d b • • 
I domaga Sl{! roztoczenia UStaWOWeJ Opieki bywają się w każdlł niedzielę, w lokalu res•nurarji I ędz1e narod W przyszłOSCI. otąd yło, albo mogło być macze]. 
nad rodzina-mi z dziećmi. „Tiv1>li" od godz. 5.ej do 8-ej po południu. Przecie wszystkim zanotować trzeba 

Wysunął on szereg żądań pod adresem w pro.sra~ie .w!stępy artystów duiJorowa ,ride dążenie władz szkolnych do umocnienia 
ł d atu do tanca l bndz. wych o . I' .. 

w a z: . . . WszJ$~ich, któr~ rhct mile ~pędzić r.iedzielue ' . + wama ~e 1g1Jnego ~ szkole .. Minister 
1. Ze słonecmych 1 przestronnych m1e· popołudnie, na powyzsze herbatki uprzej111ie zapra sw1ę:os~awsk1 podkreślił w swoich prze-

„ 
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Najlepszy po czę stu nek· 
dla gflŚCi 

Smaczny i bogaty w witaminy 
Jafski Grejpfrut jest ozdobą 

każdego stołu. 

Jafs 
GREJPFRUTY 
I POMARAŃCZE 
są najsoCX!fSłsxe 
O 'N O C· PA l- E S T Y Ń S K 11· 

szkań usunąć bezdzietne małżeństwa z psem cza 7..arzęd. n~6~1e.mach! \~ygłoszonych w Sejmie i na 
a przeznaczyć je dla rodzin z liczną rodzi·ną. z1.ezdz1~ J_ub1leuszowym . wyc'!1owanków st ,.,,,,,. I • • 1 • • 

2. Usta? owić draklońską dan!nę o.d ro- li~~a~~y. ~:~~~y~!iy. gimnaz111m tm. Nowodworskiego w Krako- o ,.,.. „ I g I I J n y 
dzin bezdzietnych na rzecz mac1erzynstwa I TY 
b. d h t k d · t h Starar.iem Komendy Akademickiego Oddzia-

le nyc ma e Zie nyc ' lu Zwiąr.Jm Strzeleckiego w Ło-dzi, w dniu 18 nie moz• e b „ k • 
S. Wprowadzić dla niezamożnych wy- bm. zorganizowany został wieczór ~·iteracko _ YC na rywany W Ostatniej chwili 

posażenia rodzinne. artystyczny przy czarnej kawie. 
4. Wprowadzić ochronę lokatorów dla Na program zlożyly się występy solowe 

rodzin z Jicz.ną dziatwą. członków Oddziału oraz orkiestry. 
5. Zapewnić każdej' biednej· matce i ka- W części muzycznej u<lzial brali pp,: Mo-

skwa R. - skrzypce, \Vojnarowiczówna -
żdemu biednemu dziecku darmo szpital. śpiew, E. Bertold i J. Swatko - fortepian. Re- ·kończyn orazpriy rankach od 

Zasiądziemy ni:bawem dook~ła .':"'igllij-1 zawc~asu przygotujmy bieliznę stoł·ową, od 
nego. sto~u w grorne nasz~ch n~J·?llzszych. prasujmy, wygładźmy składy, jakie są za
s.tan1e ~1ę on punktem ~1ężkosc1 w~zy1st- wsze widoczne na przechowywanych przez 
kich związanych z tym dniem tradycyj. czas dłuższy obrusach. Dobrać koniecznie 

Właśnie o tej tradycji należy pamię- jednakowe serwety. cytacje wygłosiła p. L. Kielanówna, konferan
sjerką zaimowa! się p, Rybicki. 

O zainteresowaniu członków iak i sympaty
ków wieczorem artystycznym polaczonym z 
ciarną kawa, świadczyła wypełniona po brzegi 
aula Akademickiego Od<lzialu w Domu-Pomniku 
Marsz. Piłsu<iskiego przy 111. Strzeleckiej 2. 

I
. odmrotenia słoauje 1łę ory. 

ginałnq maść Gq1ecklego tać. śnieżn.o - biały o?rus zastąpi modi~e N~ stole ustawimy tylko po jednym 

I k?ronkowe serwetki. Nie zapommJmy o s1a płytkim talerzu, ewentualnie na nim może 
, n~e, rozłożonym pod nim w niewielkiej iloś- jeszcze w razie potrzeby stanąć płytki de
i c1. serowy do przekąsek, o ile będą o·ne poda 

Film, jakiego na prawdłl 
jeszcze nie było ! ! ! 
W świątecznym programie kina „Pala

ce" ukaże się najnowsza i najweselsza poi 
Ska komedia p. t. „Zapomniana melodia". 

Nie nakrywajmy w ostatniej chwili, ale wane. Na nim kładziemy zręcznie złożoną 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- serwe~~ w k~~ ws~wamy pi~rywo~ 

chleb czy bułki, kraja·ne w plasterki. 

.HROIOL 
„Zapomniana melodia" jest zuprłną no 

wością w kinematografii polskiej. .::'.ano
wi oiia radosny przełom swoją beztroską 
wesołością, niefrasobliwą pogodą, promien 
nością i jasnością, krzepiącą ducha i serce. 

OfIARA. 
Nacz. Dr Stanisław Wrona zamiast życzeń 

świątecznych zlożyl w Towarzystwie „Opieka" 
na gwiazdke dla najbiedniejszych dzieci zł 10. 
(dziesię.ć) 

telefonu 

Dla cioci rek awirzki, dla wuia papierośnica ••. 
A dla biednych dzieci? 

Orossówna, Andrzejewska, Znicz, żab 
czyński, Fertner, Sielańsk1, Orwid l <Jra
bowski - oto artyści, biorący udzi.1t w 
tym przemił m filmie. 

Pogotowie Mic/Skłe 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 

Niestety tak się słkłada, że obok prezen . A gdyby tak zamiast praktykowanego 

102_40 tów ofiarowanych z serca, z najszczerszej niestety często „jalk ty mnie, tak ja tobie" 
sympatii, otrzymujemy c?y też same daru- - przy wzajemnym obdarowywaniu się, 
jemy w okresie Bożego Narodzenia - upo postanowiono coś inńego, oryginalniejsze
minki - jedynie dla zadośćuczynienia tra go?. Np. gdyby tak powied21iano sobie: „Za 
dycji. Bo n!ez.awsze intencje darujących ·są miast składania sobie „obowiązkowych" 
szcz.ere. ~1~11_1y dobrz~, że są podar~nki z P?darków, wybierzemy sobie jedn.ą z tych 
k?nieczno~c~ 1 z o?ow1ązk~, które mkomu j biednych rodzin, których niestety dziś nie 

„Zapoiiin!aha. melodia" ma poiot, Tek- ' · 
kość, pikan erię i dowcLp, przypominające 
komedie francuskie. 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 ' 
Ubezpieczalnia SPofeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

l 
111e spraw1aią prZyJemnośc1. brak i jej ofiarujemy jakiś miły podarek". 

Spełń nakaz serca 1 sumienia: .w dzien.niczku domowym niejedna L ! P.omyślm~~o. tym! Jatkźe ?yłoby-~iękne t~-
• pan ma zapisane takie wydatki: dla cioci I kie efa.ro" „me obcym, mcszczęshwym nie 

Zlói 11ro1z 011arng na POIDOt: Zimową! A. ręk~w!czki, ~la wuja S. papierośnica, raz nędzarzom coś z tego co ~Dżemy dać 
dla c10c1 R. kwiaty, dla siostrzeńca K:! bez uszcz~r~ku dla n_as samycn. Przecle.t 
skrzy~ce, dl~ wujostwa na wsi _ książki. I. ~awet. d~1ec1 zrozum1ał~by t~~ szlachet~ą 

Za D elt •Ili•• zea ... ..... Pozyqa ta iest podkreślona, co zn~czy: mtencię I na taką przyjemnosc darowama 
red k.:ta ••e edpowtada Miri·~ Fr ,e,u·iczow~ nie zapominać o tych krewnych, bo inaczej .,. ~g?dził~by. się_ z pewnoś~ią ?ez z.astrze-

• h W U się "śmiertelnie" obrażą. Do spisu prezen ~en. ~zieci lubią n1espodz1ank1 i dla siebie 
chOroby kobiece i poł<>żnictwo, tów dochodzi jeszcze upominek dla ku- I 1 dla mnych. A .gdy zobaczyłyby na twa-

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) cliarki, czy służącej, personelu w sklepie. 1 rz .'.l.c:1 trrmtych b;~dnych obdarowanych ra-
PrzyJmułe od 3-/. oprócz Piatków. Tel. 269-6t I d.osc, czy same nie byłyby radosne, nie no 

cbor-0by skórne 1 weneeyczne ~ -. s1łyby. swych. j~snych i ciemnych główek 
2WIRKI i c, tel. 128-75. Dr K L I N O E R 1 s e ł G , b clumme podmes~onych w górę, bo przecież 

od 7 - 8 rano I od 5 - 8 witcz. Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i ekórnyd1 : Wł~ a w or ac d~rowały SWOJe grosze na podarki dla 
---------------- (wło!6w) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULIC.J;i: I 't ....... biednych. 
Dr me• Hearyk Ziemkewski P R Z EJ A Z D 17 t~~';'.~: : 9-cio i 16-dnfowe 1 M~żebyśmy raz spróbowali takiego da 

Gustaw 
llOUea 

MARKIEWICZ 

Sztuciec powinien być umieszczony po 
d~óch stronach nakrycia, noże z prawej, 
~1delce z lewej strony, łyżkę do zupy i ły
zeczkę deserową można umieścić ponad ta 
lerzem, albo z boku, zależnie od tego, IJ'dzie 

. • b 
mamy w1ęce1 swobodnego miejsca. Ponad 
talerzem ustawiamy równ i eż kieliszki i 
szklanki. 

. P.o~ie;v~ż wigilia składa się zwykle z 
duze1 1losc1 potraw, dlatego też na bocz
nym st.oliku powinna zuaj !ować się odpo
wiednia ilość nakrycia, Jd6re zmieniamy w 
miarę potrzeby. 

Przechodząc do strony dekoracyinej, to 
P!ZY ubieraniu wig~lijnego stołu poshiżymy 
się przede wszystkim tradycyjną choiną. 
Możemy nawet na środku ustawić miniaturo 
we ~rzewko ze sztucznie bielonymi ga!ąz
kam1. Drzewko takie robi się z poszczegól
~ych gałązek igliwia, nadając im kształt ku 
ltsty, albo stożkowaty. 

0? środkowego drzewka można popro
wadzić srebrne nitki1 lub ułożone na pła
sko galą.zki jedliny. 

Na stole jadalnym nie powinny stać rze 
czy, .k~óre znikają w czasie posiłku, pozo 
staw1aiąc po sobie luki w dekoracji. 

Nakrycie umieszczamy na stole w do
syć dużych odstępach, licząc się z tym, aby 
katdy mógł się swobodnie poruszać w cza
sie nabierania potraw i jedzenia .. 

CllOtC>łrf ,......,.u„. moezopłciow• I lkórae Pr1yjmuje od 1. 9-11 i od 6-8 wiec21. I w Y c i
1 
e c z k i ł ~o~vania.Z1 góry powiedzieć można, że bę-

6-10 Sierpala 2, Telefen 111-33 I oraz po •yty rycza towe .z1ea, ono epsze .o~ tego zwykłe~o, pospo JAI{ BĘDĄ WISIAŁY. 
Payjmll\t ott I - 12 I 3 - 9 wlecz. .r.mu.u · DEftYST& Z L lit~t:>~, „daro~vania , o którym się zwykło 1 długie n.a pół metra sople lodu, będziesz się 

w nied:z;ic\ę l łwitła °' 9 - 12 w poł. S. w A T N I c K A i w a„opan~m mow_1~: „Oni kupuj~ zwykle nie droższe po Ś!D'ał .z zim~ 'W .ćiepłych NAROD~WKACH na 
- · · --·- - · - UL. NAPlóRKOWSKIEOO 65. tel. 172_33 ft.JQDiC:U cl.:irk1. Jak za 5 zł. więc i my kupimy im coś ~1epłeJ, welmaneJ ~dszewce., Pome'ń'.aż. ni~ mo 

ff 
·LADRC. MZEKD. OWA (Ról? Lttbetskief). front I piętro w· 'I \V fe] samej cenie". zna napewn~ ;istahc, czy !Droz przyJ~Zle JUtro, 
ft I Iii:. AP A · d . b' . czy za tydz1en, zaopatrzcie się w ciepłe obu-

• przyjmu.ie od godz. 9-1 w poł. i od 3-8 w . \'li ._, „ _więc aru.1mv. so i_e serca i nieśmy wie jeszcze dziś, w sklepach firmy BATA. Obej 
położnictwo i choroby kobiece W Ol'OCht:ie • adośc tam, ~dz.ie bieda 1 nędza nie pozwa 

PIOTRK9,WSKA 99 tel. 213-66. Dr med. la na sprawia111e prezentów. Tam każda 
Przyjmuje codziennie od 10--12 I od 5-8 wlecz. MAR KIE WJ C Z Q W A pobyt w pensjonatach I lub li kate· clrohnosllka 11waża11.'.I będzie za dar Nieba 

•· g-orji, szereg atrakcyj i rozrywek, i nie będzie w rafinowany sposób „takso-
zwiedzanie odzyskanych terenów I wana" wedle wMtości w złotych. 

I 

D9 llel. Choroby skórne I weneryczne. 
TA UB EN HA U S MONIUSZKI 2. tel. 166-35. M. 

AKUSZER-GINEKOLOO 

MUZEA - BIBLIOTEKI ,__ WYSTAWY 
Pot SKIP. BIT IJH) PODRóżV 

wr.nowlla przyJęcia 

PrzyJmuJe od r. 8-10 rano f 4-8 wlecz. .-wsu. 1 

NOCNE DYżURY APTEK. 
Nocy dzis!l'i•z1·1 11•. I" 1 " :'."p:1foce apteki. 
Sadowskiej • UancrrowC'j. Zp: ier~kn 63, \\. {;ro~' 

,, .... . t.·„„,... 11 Li~tO"" I ' ·• 1... •. . p, 1 ., I 

p:o 54, R. Rcmhielińskiep:n. Amlr?ejn 28, J. Cho<lzyń 
sklej, Piotrkowska 165, E. Millera, Piotrkow!ka 46. 
1;, Anton!ewi„1.a, Pabianicku 56, J. Unieszowskiego 
Dąbrowska 24a. · 

ZGIERSKA 11. Telefo,n 245-09. Przychodnia Wenerologiczna ' 
• W I • leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

Pr1ychocła1a enero og1czaa ZAWADZKA 1, tel~f. 12~ 73 
I MI~JSKA BII.ILIOTEKA PUBLICZNA (i;lira , ·-' ------•mm::anm• 
· AndrzrJa 14) otwarta dla pulJlfrzno,~i •01lzlennir 

pr.Jcz niedziel i świtt, od o:. lO do 21, w 5obot' 
od g. 10 rlo 19. · ChOr. weneryczne, skórne l seksualne, czynna. od B rano do 9 wioi:~. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. Dla pan oddzielna poczekalma. t,ódź, r1otrk()w:t1~a 16 
te\. lQJ.01 I 266·50 

65 MUZEUM PAMIĄTEK PO M.ARSZAł.KU PfL • . 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-kobleta. PORADA 3 ZLOTE. 
PIOTRKOWSl<A 88. tel. 143-63. - - " 

S~DSK_I~ przy 111. Pilsud5kicgo 19 o.twarle dla pu. ' 
·- .> hhcmosc1 we wtorki, cz.wartki i soboty od Il· 9 ra.no 

PORADA szt. Dr med. lu B 1 c :o>;,, ·"-ldm @ww 
Spec. cbOrób wenerycznych i seksualnych I PL ym Mf 

do 3 po poł. dla szkół oraz: w nir.dz.iele od g. 9 
clo 3 po poł. dla szer!zej P11bliC'1,ności. I 

Dr med. 

z. STACHOWSICA 
aku•teria ł cboro by lrnbiece 

powróciła 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 

Pr..,yjmuje od g. 2 do 3 i od g. 5 do 1. 

Dr Q. COMBER 
Specjał. chor. dzieci i wewnętrzne 

POWRóCIŁA 
LIMANOWSKIEOO 117.tel. 268-44 fr. lip, 

przyjm. od 12 - 2 i od 4 - 7 wiecz. 

ookt6rFELIKS SKUSIEWICZ 
choroby skórno • weneryczne 

ANV'łZEJA 11, tel. 137-43 
l'.rsyjmuje od s. I m. 9'. do 11 rano 

UL. PIŁSUDSKIEOO 69. tel. 143-12. i1i1 •,.... MUZEUM HISTORil I SZTUKI im. BARTO
SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) do&t~pno dla pu
blicmoid w środy, czwartki, eoboty i niedziele 

(róg Narutowicza) p T 
przyjmuje od godz. 8- 12. 13- 3 i 5-8 w. L" li 

w niedziele I święta od 9-1 l rano. Y! 
w godz. od 10 do 3. I 

He 
. ...... „ • 

ROZANER 
Spec. chorób wener. skórnych I seksualnych. 

NARUTOWICZA 9, fr. li piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9-1 I od 5-9.30 w. 

Dit• B A U li 
Choroby sk6rne I weneryczne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje od g. 8 do I i od 5 do 9 wieci„ 

w niedziele i świ\!to od g. 10-1 w poł. 

czyści naiskute cznie j płyn LUNA MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Slmkiewi· 
cza) otwarte w dni powszednie od g. l0-3, w nie. 

1164a ,-IOll?.z6'z• dziele i &wi~ta od ,. 10- 2. I •••v ..,„ '- '1 MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Piotrkowska 11)4. nie użu.., ~ rzynne c<>dziennie od ,. 10-3. I 
WYJ U WYSTAWA ZBIOROWA łóc·:zlmh •rty:,.Sw ple· 

Łeu zaczJie od dzi' używać ~tyków oru wystnwa pośmiertna pral śp. Mrrrelego 
mydla do golenia P 1 X I N i Sprusiakn w lokalu lPS'u, Park ::iicnkiel\icu. I 

• 1 WYSTAWA PRAC SZKOŁY MALAHSKIFJ 
TRWA~A. on~ulacia. Wale~ zł .250, kompl:!! . SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO przy ul. t•iotr. 
ZI 4. V.. ykonuie za.kład fryz1ersk1, Targowa 38, kowskiej 163 otwarta od godz. 10 rano do 8 wiecz. 
Tel. 258-13. j WYSTAW A OBRAZóW art, mal. prOt. 1 

PRZYBŁĄKAŁ się Pies buldog. Do odebra111a A. T. „WIPPLA: „Na.sz kraj•:~r~z, góry.

1

1 
za zwrotem kosztów, ul. Brzezińska 12i, morze - przy ul. P10trkowsK1e1 113 -
fryc Cz. otwarta od 10 r. do 10 w. Wejście na FON. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH ICAR0-1 

Bilety koh!!o we 
krajow~ 

i zaeranit:ZDC! 
po 

cenie 

nominalnej 

Przed•przedaż 
biletów 

na 7 dni 
naprzód 

Wagons -Lits j Cook 
t. ód ź, PIOTRKOWSKA 6ti 

telefon 170-70. 

1 od 5 - 7 in, IO wiecs. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik dyna· 
cją, grube naturalne loczki i szero.k.ie fale. miczny zł. 165 oraz wszelkie naprawy Metro· 
,,J~ef", Nawrot ~-. tel. 191.-s.5. Qolis. iamen.l!ola 16 tel. 104·13. 

LA ENDEGO, Nawrot Sl tel. 153-55 ł ----- , __ „ ___ aa_._, 
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IAT A KLlSZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Poświęcenie Instytucyj Ligi Popierania Turystyki 

w Zakopanem 
W Zakopanem dokonano poświęcenia nowych inwestycji Ligi Popierania Turystyki 

w Zakopanem. 

Poświęcenie i otwarcie przez małżonkę ministra Bobkowskiego Bazaru Regionalnego 
w Zakopanem. 

Rzi.h cl<a na dworzec wyjazdowy kolejki widokowej na Gubałówkę, 
panoramą Zakopanego. 

P~kni(:iU zbiornik m~lasg. r ··" .,,,,.,, ,..,...,,,,, .. „, ... ·-~.--.- · ---- - -~.,_.._~ ... .,.,.-'._ .. ,.„:~:''.''~~*"f ··--,.,.,.~·--""."""'-~,--- „-7'-- · ~- - -·-·------_ -·-· 

! 

1'owy gmach 
Ubez!] ·ecz;1 :1. Społecznei w WJ n e 

W Wilnie odbyło się uroczy~te pośw!ęce
nie w obecności ministra Kościałkowsk1ego, 
nowego gmachu Ubezpieczalni Spclecznej 

(na zdjęciu). . . . ' 139 lat w1ęz1en1a. 

Rzeźbiarz Robert lrwing ·(bez kapelusza) 
skazany na 139 lat więzienia za uimordo
wanie swej kochanki i jej matki paed bra-

mą więzienia Sing-Sing. 

llCSlliillA ICE•TU 
lansu)~ nową modc. 

Uważana w Anglii za wyrocznię mody, 
księżna Kentu lansuje obecnie kairetusze ze 
strusimi piórami, aby w ten sposób dopo
móc właścicielom strusich ferm. Obok niej 

jej synek książę Edward. 

Na 

Prof. tukasiewicz doktorem honoris eau sa 
Uni"7ersytetu ~ Monastyrze 

W Ambasadzie Niemieckiej w Warszawie odbyła się uroczystość wręczenia przez 
ambasadora von Moltke profesorowi Logiki U. ]. P. i wybitnemu uczonemu polskie-

• mu dr. Janowi Łukasiewiczowi dyplomu doktora honoris causa Uniwersytetu w Mo
nastyrze, nadanemu w uiłianiu jego zasług w dziedzinie logistycznych podstaw mate
matyki. W uroczystości promocji prof. Łukasiewicza wzięła udział specjalnie przyby 
ła do Warszawy delegacja Uniwersytetu w Monastyrze, z dziekanem Wydziału Filo
zoficznego prof. Krazerem na czele.. Na zdjęciu - moment wręqenia przez. amba-

sadora von Moltke dyplomu prof. Łukasiewicwwi. 

Gwiazdka dla dzieci 
u prezgdenfa lł~pubłiki frane:u§łfi~~. 

Prezydent Francji Lebrun zaprosił do Pała_cu Elizejskiego ubogie dzieci szkolne Pa
ryża, które pny choince wigilijnej ugościli obdarował. Na zdjęciu - Gwiazdka dla 
dzieci francuskich w Pałacu Elizejskim. Wśród dziatwy stoi Dostojny Gospodarz. 

Poradnia. PKO -
doradcą społeczeńst~a 

Po ska jest tam, 
gdzie powiewa bandera naszych okrętów. 

Polska jest tam crdzie są Polacy. Zda
nie to nie byłoby zup~łne gdyby ~oi't nie .do 
dać słów: „Polska jest tam, gdzie powie
wa bandera polskich okrętów handlowych 
i wojennyc'n. 

wał do 1\1eksyku, roznosząc po dalL .. „11 

świecie imię Polski i Łodzi. 
Odpowiednikiem wojennym handlowe

go parowca „Łódź (na załączonym zdję
ciu) będzie ścigacz m. Łodzi i wojewódz
twa łódzkiego im. Wićepremiera inż. Euge 
niusza Kwiatkowskiego. Ministerstwo Poczt i Telegrafów wprowa- Potęga Pols'ki i sza.cu1:dk ?la .niej w 

dziło do obiegu pierwsze polskie znaczki świecie będą tym większe, im w1ęcq. okrę
pocztowe z nadpłatą, przeznaczoną na rzecz tów pod flagą polską ujrzą wszystkie za
akcji Pomocy Zimowej Bezrobotnym. Jak- kątki świata. 
kolwiek znaczki te będą używane do opla- 1 1 b ~ Tak szczęśliwie si·ę ttkłacla, że w ro <U 
ty przesyłek, jako datek dobrowol:i'zy' ~ ~ę 1939 spuszczony zos~anie ~~ wodę paro
znaczków normalnych, należy wiec handlowy 0 poiemnosc1 około 5.000 

W~kutek mro~ów oekł w zecbriigge olbrzymi ~1?iorni1k, z:~ierający 4000 ton melaS,Y.0 z tym, że z. uwa~i;'w~~~, znajdą licznych JQn .P.Od nazw~ „Łódź". Będzie on kurso-
'.zkody wy:noszą 2 m11ony ran w. -

Społeczeństwo nasze musi dołożyć 
wszelkich wysiłków, aby ścigacz łódzki 
był gotów do pełnienia służby zgodnie z 
włożonym na siebie przez społeczeństwo 
zobowiazaniem. 

Tern1inem zobowiązania - . wrzesień 
1939 rok, 

' . 




